, 


„ Otwarcie sesji Biura 
Światowej Rady Pokoju 


OSLO (PAP) Biuro 
Światowej Rady Pokoju prze- 
kazało prasie komunikat na- 
stępującej treści: 

Dnia 29 marca 195Ż r. 


w 


Oslo, pod przewodnictwem 
prof.  Joliot-Curie, otwarta 
została sesją Biura 5 to- 
wej Rady Pokoju. 
Przewodniczący powitał 
wszystkich członków Biura, 
a w szczególności delegatów 


Korei i Chin, którzy zabrali 
głos w sprawie wojny bak- 
ołujące, 


znaczenie 
obecnej sesji Biura, 
Przewodnicząca Norweski 
go Komitetu Obrony Pokoju, 
Hansteen, podziękowała Biu 
ru za wybranie Oslo jąko 
miejsca obrad nad żywotny- 
mi problemami stojącymi na 


porządku dziennym. i 

Jean Laffitte, złożył spra- 
wozdanie z działalności se- 
kretariatu. 

Następnie udzielono głosu 
wiceprzewodniczącemu Świa- 
towej Rady Pokoju, Kuo Mo- 
žo. W imieniu delegacji chiń- 
skiej, Kuo - Mo-żo złożył 
wstrząsające dokładne spra- 
wozdanie o wojnie bakterio- 


logicznej, która z Korei roz- 
szerza się na Chiny, 
Po sprawozdaniu delegata 


chińskiego, zabrał głos, Li Gi 
En, reprezentujący Koreański 
Komitet Obrony Pokoju. 

Podczas dyskusji, której 
dalszy ciąg wyznaczono na 
sobotę wieczór, i na niedzie- 
lẹ, przemawiali 
Pierre Cot, Fadiejew i Lom- 
bardi. 


AB 


Nikos Beloiannis - zamordowany 
„Ręce faszystowskich katów z Aten 


splamiły się krwią 
SOFIA (PAP). — Wczoraj 
© świcie zamordowani zostali 
przez siepaczy monarcho-fa- li 
szystowskich _ Beloiannis i 
trzej inni bojownicy o wol- 
ność i demokrację. 
Okoliczności potwornej zbro- 
dni w stosunku do Beloianni- mordowani. 
sa i trzech innych skazańców — 


patriotów greckich ' 
udał się do więzienia Kali- 
thea, gdzie skazani znajdowa- 
i się w osobnych celach, Prze- 
wieziono ich samochodem do 
miejscowości Goudi pod Ate- 
nami i tam, o świcie, Beloian- 
nis i towarzysze zostali 


Duży sukces produkcyjny 
odniosła załoga ZPB im. 
DZIERŻYŃSKIEGO, która w 
dniu 29 marca, jako jedna z 
pierwszych w przemyśle ba- 
wełnianym, zameldowała © 
pełnym wykonaniu planu za 
I kwartał we wszystkich od- 
działach. W tymże samym dniu 
zrealizowała plan kwartalny 


za 


przedstawiają się następująco: 

Władze monarcho - fasz; 
stowskie chcąc uśpić czujność 
narodu greckiego i światowej 
opinii publicznej, ogłosiły, że 
o losach Beloiannisa i trzech 
jego towarzyszy, którym „izba 
ułaskawień* nie zmieniła wy- 
roku śmierci, zadecyduje 
statecznie król. Okazało się je- 
dnak, że właśnie w sobotę, w 
przeddzień egzekucji, król u- 
dał się na wycieczkę... Z dru- 
giej strony prasa rządowa za- 
powiadała, że egzekucja odbę- 
dzie się dopiero w poniedzia- 
łek. 
Tymczasem już w niedzielę 
© godz. 3,30 rano proku- 
rator w asyście żandarmów 


DO 


Dalsze zrzuty 
zakażonych owadów 


na terytorium Chin 


PEKIN (PAP), — Jak do- 
nosi . Agencja Nowych Chin, 
samoloty amerykańskie po- 
nownie zrzuciły na terytorium 


wszystkich 


Sprawa wolności i niepodległości Grecji 


jest niezwyciężona 


Depesza KC PZPR do tow. Nikosa Zachariadisa 


WARSZAWA (PAP) 
Zjednoczonej Partii Robotniczej wystosował do Nikosa ZA- 
chariadisa, sekretar: nit tralni 
Komunistycznej Partii Grecji, pismo treści następującej: 


Komitet . Centralny Polskiej 


generalnego Komitetu Centralnego 


TOWARZYSZA NIKOSA ZACHARIADISA 

SEKRETARZA GENERALNEGO 

KOMITETU CENTRALNEGO 

KOMUNISTYCZNEJ PARTII GRECJI 

Wstrząśnięci i oburzeni do głębi niesłychaną zbrodnią, 
dokonaną przez monarcho-faszystów z rozkazu ich amery- 
kańskich mocodawców na 
greckiego, Beloiannisie i jego trzech towa! 
lamy Wam wyrazy głębokiego współczucia i braterskiej s0- 
lidarności w walce patriotów greckich o wolność i niepo- 
dległość ojczyzny. 

Haniebna zbrodnia najmitów amerykańskich podżegaczy 
wojennych — odsłaniająca nie tylko ich słabość ale i tchó- 
rzostwo — podniesie wysoko falę 
krajach świata przeciw katom wolności, mor- 
dercom patriotów, przestępcom wojennym, zhańbionym za- 
stosowaniem broni bakteriologicznej w Korei. 

Wraz z Wami jesteśmy najgłębiej 


szlachetnym przywódcy ludu 
szach, przesy= 


gniewu ludowego 


przekonani, że soli- 


Chin północno - wchodnich zW iy ebiej p i 
znaczną ilość owadów i róż- | darność i sojusz wszystkich pokój miłujących narodów po- 
nych materiałów, zakażonych | krzyżują złowieszcze plany amerykańskich podpalaczy 
bakteriami chorób epidemicz- | świata. A 

nych. W ciągu 9 dni, włącz- Niezwyciężona jest sprawa wolności i niepodległości 


nie do 21 marca, do obszaru | Grecji, jak 
powietrznego Chin północno- 
wschodnich wtargnęło . 318 
samolotów amerykańskich, 


wa całej ludzkości. 


zwyciężona jest święta sprawa pokoju, spra- 


KOMITET CENTRALNY 


POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


„Na cześć tow. Bolesława Bieruta 
ma cześć l-ego Maja 


pierwszych dniach  współzawodnic- 

twa dla uczczenia 60-lecia urodzin 
towarzysza Bieruta można się było jeszcze 
pokusić o mniej lub więcej dokładne po- 
liczenie tych, którzy zgłosili akces do pię- 
-knej inicjatywy pracowników Pa-Fa-Wa- 
gu. Dziś jest to już niemożliwe. W przemy- 
śle ilość przedsiębiorstw, które poszły w 
ślad wrocławskich patriotów, wynosi ju 
obecnie około 3.500, a wartość ich zobowią- 
zań — blisko 600 milionów zł, W Łodzi w 
czynie na cześć 60 rocznicy urodzin Prezy- 
denta Bieruta biorą udział załogi 334 
kładów, a w nich około 117 tysięcy praco- 
wników, którzy zaoszczędzą I dadzą ponad- 
planową produkcję wartości 74 milionów 


zł W rolnictwie, w ślad za gromadami 
Chraplewo i spółdzielcami z Milina, w 
pow. wrocławskim i z Wodzieradów, w 


pow. łaskim, włączyły się już do współza- 
wodnictwa o najokazalsze uczczenie rocz- 
nicy urodzin towarzysza Bieruta 1 Święta 
Pierwszomajowego tysiączne rzesze pracu- 
jących chłopów. U boku mas robotniczo =- 
chłopskich stanęła licznie inteligencja pra- 
cująca: naukowcy i pisarze, inżynierowie 
i artyści, młodzież szkół średnich 1. wyż- 
szych. Np. inżynierowie 1 technicy, zatru- 
dnieni w Głównym Instytucie Włókien: 
twa, opracują wytyczne celem uspriwnie- 


é 
proc, opracują metody rozwłókniania 


żytych pasów napędowych, skrócą o ty- 
dzień termin opracowania wstępně doku- 


mentacji reżimowej dla farbiarni ZPW im. 
Barlickiego. Studenci wydziału planowania 
WSE przepracują 180 godzin przy budowie 
domu akademickiego oraz będą ściśle prze- 
strzegali terminów zdawania  kolokwiów 
1 egzaminów. Asystenci Zakładu Chemii 
Nieorganicznej |  Analitycznej Wydziału 
Farmaceutycznego Akademii Medycznej 
zorganizują cotygodniowe repetycje | kon- 
sultacje dla studentów I i II roku, aby u- 
łatwić im terminowe złożenie egzaminów. 

Słowem — współzawodnictwo obejmnie 
wszystkie warstwy ludu pracującego. O- 
garnęło już ono miasto i w większym niż 
kiedykolwiek przedtem stopniu ogarnia 
wieś, która uczestniczy w nim masowo 1 
blerze na siebie niezmiernie cenne, kon- 
kretne zobowiązania zwiększenia urodzaj- 
ności pól i produkcyjności hodowli, 

Naród polski zna I kocha towarzysza 
Bieruta, który od przeszło 40 lat walczy -o 
jego wyzwolenie i szczęśliwą przyszłość. 
Naród polski zna i kocha towarzysza Bie- 
ruta, który od powstania Krajowej Rady 
Narodozej, w pamiętną noe sylwestrową 
1943 r. stol jego czele, poprowadził go 
do wyzwolenia spod hitlerowskiej okupa- 
cji 1 pokonania wrogów wewnętrznych, do 
zbudowania Polski Ludowej, jest głównym 
twórcą Wielkiej Karty Praw — projektu 
Konstytucji doniostego dokumentu 
utrwalającego zdobycze i osiągnięcia w bii- 
dowie ojczyzny ludu pracy, projektu wyty- 
czającego drogi do Polski socjalistycznej. 

Stąd to szczególnie żywiołowe poparcie 
dla inicjatywy pafawagowców. Stąd pełna 
mobilizacja pracy wszystkich warstw na- 
rodu, mobilizacja, która już obecnie, po 
dwóch zaledwie tygodniach współzawod- 
nictwa, gdy lawina zobowiązań ciągle jesz- 
cze i nieustannie wzrasta, p! 
Ludowej konkretne produkcyjne osiągnię- 


jator czynu produkcyjnego 
— Pafawag doniósł w tych dniach o wy- 


Za- - 


puszczeniu — m. in. dzięki zastosowaniu 
przez poszczególne grupy robocze metod ra- 
dzieckich nowatorów pracy: Żandarowej 
1 Agafonowej, Kowalewa i Korabielniko- 
wej — dwóch ponadplanowych wagonów 
towarowych. 

Oto podwarszawski „Ursus“, który nie- 
dawno jeszcze pozostawał daleko w tyle 
za innymi zakładami przemysłowymi, za- 
meldował o 100 proc. codziennym wykony- 
waniu zadań produkcyjnych, o wyelimino- 
waniu dysproporcji między produkcją 
poszczególnych oddziałów i w rezultacie 
— o wykonaniu pierwszych trzech ponad- 
planowych ciągników z ogólnej liczby 20, 
które zobowiązał się dostarczyć krajowi do 
1 Maja, 

Zrealizowała już z nadwyżką podjęte 
zobowiązania załoga tkalni ZPB im. Dzier- 
żyńskiego, wykonując zamiast 56 tys. m. 
tkanin 60.08] m. Pracownicy tkalni ZPB 
im. Waltera wykonali swój czyn w 96 proc., 
załoga ZPB im. Sawickiej w 41 proc. 

Do wiadomości tych, napływających z 
przemysłu, dochodzą już pierwsze wieści 
x terenów wiejskich. 

Dalsza mobilizacja załóg 1 codzienna, 
czujna kontrola wyników produkcji stano- 
wią najniezbędniejsze warunki pomyślne- 
go przebiegu i efektywnych rezultatów 
ogólnonarodowego współzawodnictwa. A- 
dministracja fabryczna, organizacje partyj- 
ne i związkowe muszą uczynić obecnie 
wszystko, by stworzyć w zakładach atmo- 
sterę i jak najlepsze warunki realizacji z0- 
bowiązań podjętych I podeimowanych zbio- 
rowo i indywidualnie przez lud pracujący. 

Zobowiązania wiejskie, zarówno w dziec- 
dzinie hodowli, jak í wydajności z hektara, 
już teraz mogą i powinny być wykonywa- 
ne. Co więcej: osiągnięcie zaplanowanego 
urodzaju zależy prawie całkowicie od przy- 
gotowań przeprowadzonych już teraz. Lo- 
sy urodzaju decydują się dziś, jutro, poja- 
trze, za tydzień... Pełna mobilizacja wszyst- 
kich aktywnych sił na wsi jest więc już w 
tej chwili niezbędna i konie 
runkiem wywiązania się 
polskiej ze swych obowi 
wej ojczyzny, z zobowiązań zaciągniętych 
wraz z całym narodem dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin towarzysza Bieruta, dla 
uczczenia święta 1-Majowego. 

Przez cały kraj nasz, przez całą ziemię 
polską przebiegają dziś bojowe wiel. 
pracujący hut i kopalń, fabryk 1 pól, 
1 uniwersytetów, ucząca się młodzież zwo- 
łują się dla uczczenia urodzin swego Prze- 
wodnika 1 Nauczyciela, do podnego powi- 
tania 1 Maja — Międzynarc dowego Świe- 
ta Pracy, To lud pol zrywa się do 
współzawodnictwa, które ojczyznę jego — 
Polskę Ludową — uczyni jeszcze zasob- 
niejszą, bogatszą, silniejszą. 

Dlatego czyn zapoczątkowany przez pa- 
fawagowców jest tak popularny. Dlatego 
garnie się do niego każdy prawdziwy pa- 
triota i uczciwy Polak. Nie może być ani 
dednego robotnika, pracującego chłopa, 
inteligenta, ucznia czy studenta, który hy 
przypatrywał się wysiłkowi całego ludu 
pracującego. nie biorąc w nim udziału. 

Wszyscy do współzawodnictwa o n 
piękniejsze uczczenie 60-lecia urodzin na- 


pracującej 


załoga ŁÓDZKICH ZAKŁA- 
DÓW. WŁÓKIEN SZTUCZ- 
NYCH. Do przedterminowego 
wykonania planu przyczynili 
się przede wszystkim praco“ 
wnicy oddziałów „Wiskoza“ i 
„Wipolan'”, 
W ZPB im. SZYMAŃSKIE- 

GO _zwycięsko zrealizowała 
plan I kwartału załoga przę- 
| dzialni średnioprzędnej. ZA- 
KŁADY CZÓŁENEK TKAC- 
KICH, zakończyły realizację 
planu już w dniu 26 marca, 
wykonując go pod względem 
ilościowym w 113,6 proc, a 
wartościowo w 107,4 proc. 
Poza tym o przedtermino- 
wym zrealizowaniu planów I 
kwartału 1952 r. zameldowa- 
ły załogi: ŁÓDZKIEJ FABRY- 
KI MASZYN JEDWABNI- 
CZYCH, ZAKŁADÓW WY- 
TWÓRCZYCH TRANSFOR- 
MATORÓW M-3, ŁÓDZKICH 
ZAKŁADÓW WY TWÓR- 
CZYCH APARATÓW. ELEK- 
TRYCZNYCH T-13, PRZĘ- 
DZALNIA ŚREDNIOPRZĘD- 
NA i ODPADKOWA ZPB im. 
OKRZEI, ŁÓDZKIE ZAKŁA- 
DY  GARBARSKIE i RA- 
DOMSZCZAŃSKIE ZAKŁA- 
DY PRZEMYSŁU DRZEW- 
NEGO, 


* * 
Do dnia 27 marca załoga 
we | ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU 


ODZIEŻOWEGO IM. FOR- 
NALSKIEJ ykonała zobo- 
wiązania podjęte dla uczcze- 


Dnia 28 marca br. w piątą 
rocznicę śmierci generała 
Karola _ Świerczewskiego 
odbyło się uroczyste złoże- 
nie wieńców na Cmentarzu 
Wojskowym w Warszawie, 
Na zdjęciu: Marszałek Ro- 
kossowski, wiceministrowie 
Obrony Narodowej Nasz- 
kowski i Popławski. 


CAF — fot. zygm. Wdowiński 


PROLETARNUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


ŁÓDZ, PONIEDZIAŁEK 31 MARCA 1952 ROKU 


Dla uczczenia 60-lecia urodzin łow. Bieruta 


Przed terminem i z nadwyżką 


wykonują włókniarze łódzcy plany kwartalne 
Dalsze meldunki o realizacji zobowiązań 


nia 60 rocznicy urodzin to- 
warzysza Bieruta w 107,2 
proc, Uzyskane w ten sposób 
oszczędności oraz ponadpla- 
nowa produkcja przedstawia- 
ją wartość ponad 751 tys. zł. 


Znaczne sukcesy w realiza- 
cji zobowiązań odnosi załoga 
WZPB im. 1 MAJA. I tak np. 
zespół majstra Piwowarskiego 
z przędzalni  Średnioprzędnej 
realizuje swój czyn przeciętnie 
w 112 proc, a Jagurzewskiego 
w 109 proc, Podobne wyniki 

iągnęł: zespoły _ majstrów 
Ożgi i Najdra. Indywidualnie 
iają się prządki: Mar- 


Pracownicy MPO 


w ogólno-krajowym 


W świetlicy Zw. Zaw. 
Prac. Gospodarki Komunal- 
nej w Łodzi odbyła się uro- 
czystość przekazania 
daru  przechodniego, 


tego przez _ pracowników 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Oczyszczania we współzawo- 


dnictwie _ międzyzakładowym 
o 5lnopolskim za IV kwartał 


1951 roku. W uroczystości 
wzięli udział; przedstawiciel 
Ministerstwa Gospodarki Ko- 
munalnej, przewodniczący 


Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Prac. Gosp, Komunalnej, wi- 
ceprzewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi, 
tow. Bugajski, oraz przedsta- 
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czak, Sosnkowska, Sas, Gołę- 
biowska. 

PRZĘDZALNIA ZPB im. 
REWOLUCJI 1905 r. wyko- 
nuje swe zobowiązania z nad- 
wyżką. Między innymi wypro- 
dukowane zostało ponadplan: 
wo 2.712 kg przędzy wartości 
ponad 43.000 zł, , 

Skręcarki z ZPW im. STRU- 
GA, które zobowiązania 
dukcyjne podjęte na cze: 
60-lecia urod; Prezydenta 
Bieruta zrealizowały do dnia 
20 marca w 110 ` proc, dały 
dądatkowo ponad 8.000 kg. 
przędzy. 


w Łodzi przodują 


współzawodnictwie 
10 


współzawodniczą 
kich przedsię- 
zania z terenu 


wiciele 
cych 
biorstw o 
całego kraju. 

Stan sanitarny w naszym 
mieście, dzięki wysiłkom pra- 
cowników MPO, znacznie się 
poprawił stwierdził _ w 
swym przemówieniu tow. Bu- 
gajski. — Nie zostały jednak 


jeszcze usunięte 
braki w tej dziedzinie 0- 
dziedziczone po ustroju kapi- 


talistycznym. Mieszkańcy Ło- 
dzi wierzą, że pracownicy 
MP nie oddadzą raz zdoby- 
tego sztandaru, że dołożą Wy- 
si* v, aby jak najlepiej wy” 
"wiązywać sięze swych zadań, 


W 5 rocznicę śmierci gen. Świerczewskiego 


List uczestników i 


VI Walnego Zjazdu TPP-R w Łodzi 


My, uczestnicy VI Walnego Zjazdu TPP-R w 
Łodzi, zasyłamy Ci, Obywatelu Prezydencie, wyrazy 
pozdrowienia i najserdeczniejszego przywiązania. 

Pomni Twoich wskazań, że przykład, przyjażń 
i pomoc ZSRR — jest źródłem naszych zwycięstw 
i osiągnięć — docieraliśmy z prawdą o Związku Ra- 
dzieckim do gromad, zakładów pracy i szkół, Poka- 
zywaliśmy masom pracującym miast i wsi potęgę 
gospodarczą Kraju Rad, który jest ostoją pokoju 
świata. Zapoznawaliśmy nasze społeczeństwo z wiel- 
kimi osiągnięciami nauki radzieckiej, z doświadcze- 
niami ludzi radzieckich— budujących komunizm. 

Dziś, w przededniu 60 rocznicy Twoich urodzin 
— meldujemy Ci, że coraz więcej zakładów pracy, 
spółdzielń produkcyjnych, PGR-ów i gromad korzy- 
sta z przebogatej skarbnicy doświadczeń Kraju Zwy- 
cięskiego Socjalizmu, że coraz więcej robotników, 
chłopów i inteligentów pracujących wstępuje w śla- 
dy stachanowców radzieckich, stosując metody Ko- 
walewa, Korabielnikowej i setek innych nowatorów 
i racjonalizatorów radzieckich, 

Słowa prawdy o Związku Radzieckim zaniesie- 
my do wszystkich chat wiejskich, do wszystkich 
domów polskich. Zaszczepiać będziemy w młodzi 
naszej miłość do braci radzieckich, 
Z całych sił umacniać i pogłębiać 
źń polsko - radziecką, 
gwarancją naszego rozwoju i rozkwitu. i 


List załogi ZPW im. Wiosny Ludów 


Drogi Towarzyszu Prezydencie ! 


i komsomolców 
będziemy przy 


Z radością i dumą zawiadamiamy Cię, że w dniu 
naszych 
przed terminem realizację zadań I kwartału trzecie- 
go roku Planu 6-letniego. O sukcesie naszym zade- 
cydował przede wszystkim entuzjazm, z jakim ca- 
ła nasza załoga realizuje zobowiązania, podjęte dla 
uczczenia 60 rocznicy Twoich urodzin. jw 

Towarzyszu Prezydencie, 
obecnie z jeszcze większym zapałem i energią wal- 
czyć będziemy o zwycięskie i przedterminowe wy- 
konanie zadań bieżącego roku i całego Planu 6-let- 


27 marca załoga 


Przyrzekamy Ci, 


niego. 


List słuchaczy i 
Uniwersyteckiego Słudium 
Przygołowawczego 


Drogi Towarzyszu Prezydencie ! 


My, słuchacze, wykładowcy i pracownicy ad- 
ministracyjni Uniwersyteckiego Studium Przygoto- 
wawczego w Łodzi, z okazji zbliżającej się 60 eocz- 
nicy Twoich urodzin, przesyłamy Ci serdeczne ży- 
czenia długich i szczęśliwych lat życia oraz dal- 
szej owocnej pracy dla dobra naszej ludowej oj- 


czyzny. 


Z walk, które toczyła polska klasa robotnicza 
pod Twoim kierownictwem 
ukochana ludowa ojczyzna. 
ko otworzyła przed młodzieżą robotniczo-chłop- 
ską bramy uczelni wszelkiego typu. Troska i opie- 
ka jaką państwo otacza nas to rezultat Twoich nauk 
i Twej wielkiej miłości jaką nas darzysz. 

Ty, Towarzyszu Prezydencie, najlepiej wiesz, 
bo sam jesteś dzieckiem ludu pracującego, jak cięż- 
ko było żyć młodzieży robotniczo-chłopskiej pod 
jarzmem kapitalistów i obszarników i dlatego Ty 
rozumiesz tę wielką wdzięczność, jaką 
przepełnione są nasze serca za to, że dziś możemy 
i 6 i pracować dla pokoju i socjalizmu. —* 

Nie zawiedziemy pokładanych w nas nadziei. 
Jeszcze bardziej zewrzemy swe szeregi w walce 
o coraz lepsze wyniki nauczania. ża 

Twoje życie, Drogi Towarzyszu Prezydencie, 
będzie dla nas niedoścignionym wzorem wytrwałości 
i poświęcenia w walce o interesy ludu pracującego. 
Aby godnie uczcić 60 rocznicę Twoich urodzin po- 
jeszcze bardziej wzmóc swe 
iadomości politycznej i poziomu 


najlepiej 


stanawiamy 
w podnoszeniu 
naukowego. Do dnia 1 


przepracować 2.000 roboczo - godzin na jednej z bu- 
dowli łódzkich, przeprowadzić 
2 sal naszej stołówki, urządzić boisko sportowe i wy- 


konać tablicę biologiczną. 


ży 
do pionierów 


która jest 


zakładów zakończyła 


że 


wykładowców 


wyrosła nasza 
Polska Ludowa szero- 


wysiłki 
maja zobowiązujemy się 


dokładny remont 


2.800 tys. związkowców wzięło udział 


w zebraniach wyborczych grup związkowych 
Plenum Centralnej Rady Związków Zawodowych 


Zawodowych. "Podstawowym 
obrad była ocena 
etapu 


WARSZAWA (PAP). Dnia 
30 bm. obradowało w War- 
szawie IX rozszerzone plenum 
Centralnej, Rady Związków 


Odpowiedź Rządu RP 


na prowoka 


jne manewry 


podżegaczy wojennych USA 


WARSZAWA (PAP). — W 
dniu 28 marca br. Minister- 
stwo Spraw Zagranicznych 
przesłało ambasadzie Stanów 


a, jest was | Zjednoczonych w Warszawie 
wsi | notę następującej tres 
ków wobec ludo- „W dniu 24 marca 1952 r. 


ambasada RP w Waszyngto- 
nie otrzymała notę Departa 
mentu Stanu, przekazują 
pismo członka Izby Reprezen- 
tantów Kongresu Stanów Zje- 


"ro onych, p. Madden'a, do 
t w którym, 
acy komisji 


Reprezentantów * dla 
sprawy Katynia, zaprasza on 
Rząd Pol edłożenia 
dokumentów i przedstawienia 
świadków w tej sprawie. 


sprawie zbrodni katyńskiej 


Przesłanie powyższego za- 
proszenia od przewodniczące- 
go komisji Kongresu Stanów 
Zjednoczonych, który wbrew 
obowiązującym  obyczajom 
międzynarodowym uzurpuje 
sobie prawo wystosowania za- 
pioszeń do suwerennych 
dów, nie ma precedensu w hi- 
storii stosunków międzynaro- 
dowych. 

Stanowisko Rządu Polskiego 
wobec działalności tej komisi 
z rażone w. oświad- 
czeniu Rządu Polskiego ogło- 
szonym w dniu 1 marca 
roku i. Rząd Polski nie zamie- 
rza więcej do sprawy tej po- 
wracać”, 


Delegacje z całego świata 


przybywają 


do Moskwy 


na Konferencję Gospodarczą 


MOSKWA (PAP). Z różnych 
krajów przybywają tu uczest- 
nicy Międzynarodowej Kon- 
terencji Gospodarczej. 


szego Prezydenta, o najpiękniejsze powita- 3 5 ; s 
nle Święta Maiowego! — oto hasło, które | °% mara przybyli. delega- 
zrealizują miliony rąk, miliony umysłów | 7 DR. 


Z Indonezji przybył wice- ` 


prezes Indonezyjskiej Izby 
Handlowej Poervanegara 
Raden Mohamed Kasasih. 

Z Czechosłowacji przybył 
Otokar Pol — ktor gene- 
ny czechosłowackiego ` ban- 


tematem 
przebiegu pierwszego 
kampanii sprawozd 
borczej w grupach z 
wych oraz 
nizacyjne związków zawodo- 
wych, Obradom przewodniczył 
W. Kłosiewicz — przewodni- 
czący CRZZ. 

Obszerny referat, omawia- 
jący pierwszy etap kam] 
nii sprawozdawczo-wyborczej 
związków zawodowych i za- 
gadnienia organizacyjne w; 
głosił sekretarz CRZZ — Z. 
Kratko. 


etap akcji 
vyborczej 
Z. Kratko — wyk: 
zrośL znacze 
ków zawodowych, mot 
ze ich powiązanie z 
rokimi pracującyć 
W zebra sprawozdaw 
7 wzięto udział 
ponad związkow= 
ców, omawiano podczas nich 
szeroko zagadnienia produk- 
3 socjalno - bytowe 


ia 


e= 


a 
pracy  kulturalno-oświ 
wybrano ponad 615 tys. ak- 
tów, w tym 460 tys. bez- 


CRZZ stwierdził 

że wyrazem 
zwiększającej się aktywizacji 
politycznej i produkcyjnej 
związkowców jest ogromny 
rozmach czynu 


produkt 


| Bieruta i święta | Ma 
do dnia 24 bm. zobowi: 


podjęto w przeszło 14 tv 
kładów pracy, we 
wodnictwie — o 
rocznicy urodzin P. 


u państwowego. 


nadwyżkami wytwórczymi 1 


dodatkowymi oszczędnościami 
— bierze udział przeszło 2 mi- 
liony robotników, inteligencji 
technicznej i pracowników ad- 
ministracyjnych. 

Referat sekretarza CRZZ — 
Z. Kratko, stał się podstawą 
szerokiej dyskusji, w której 
omawiano przede  wsżystkim 
przebieg I etapu kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej w 
poszczególnych związkach za- 
wodowych i okręgach oraz spo- 
soby ulepszenia stylu pracy 
organizacyjnej związków, 


Dyskusję podsumował prze- 
wodniczący CRZZ Wiktor 
Klosiewicz. Podkreślił on zna- 
czenie zagadnień organizacyj- 


nych dla owocnej działalności 
związków zawodowych ` i 
stwierdził, że ogniwa związ: 
kowe muszą jak najszybciej 
przenieść w teren i wykorzy- 
stać doświadczenia zdobyte w 
toku dyskusji na plenum. 
Mówiąc o sprawach produk- 
cyjnych przewodniczący CRZ% 
zwrócił szczególną uwagę na 
zagadnienie walki o jakość 
produkcji. 

Plenum CRZZ przychyliło 
«ę do prośby Aleksandra 
RBurskiego o zwolnienie go ze 
stanowiska wiceprzewodniczą- 
cego CRZZ, członka prezy- 
dium i plenum CRZZ. wsku= 
tek złego stanu zdrowia. 

(Dokończenie na str. 4). 


Walka o oszczędne i racjo- 
nalne zużycie węgla w kotłow- 


niach zakładów _ przemysło- 
wych przybiera z każdym 
miesiącem n! sile Dzię i 


stosowaniu w coraz to więk- 

rch ilościach mułu i miału 
węglowego, wiele kotłowni i 
elektrowni uzyskało w roku 
ubiegłym poważne oszczędnoś- 
ci. 


Zagadnieniu racjonalnej go- 
spodarki węglem noświęcona 
była zorganizowana w ubie- 
głą sobotę przez Zarząd Głó- 
wny Związku Włóknierzy na- 


ubiegłym najwięcej 
zaoszczędzili palacze 
bawełnianego i 


węgla 
przemysłu ej 
wełnianego. Z poszczególnych 


załóg kotłowni wyróżnili się 
L.lacze ZPB "im. Marchlew- 


skiego, ZPB im. Stalina i 


W walce o oszczędność węgla 
Narada palaczy kotłowych 


ZPW 
Trzeba jednak 
nie wszystkie „eszcze 
wnie wykorzyst 

olbrzymie możliwości obniż- 
ki kosztów własnych, które 
mogą uzyskać przez spalanie 
mułu į większych ilości mia- 


twierdzić, 
kotło- 
a w pełni te 


u, 

W dyskusji, w której zabie- 
rało głos wielu uczestników 
narady, palacze i kierownicy 
kotłowni | wykazywali na 
konkretnych przykładach, w 
jali sposób zmniejszyli zuży- 
cie paliwa, 

Na zakończenie narady jej 
uczestnicy wystosowali list do 
Prezydenta Bieruta, w którym 
komunikują, iż z okazji 60 
rocznicy Jego urodzin palacze 
zatrudnieni w zakładach prze- 

ysłu włókienniczego posta- 
nowili zaoszczędzić węgla na 
sumę. 2.500.000 zł. 


alu krai nordna, 


WARSZAWA (PAP). Po- 
dajemy kolejny wykaz listów 
« zobowiązaniami i życzenia- 
mi, napływającymi do Pre- 
zydenta RP, Bolestawa Bie- 
ruta, z okazji 00 rocznicy je- 
Bo urodzin. 

Listy nadesłały; 

Tomaszowska Fabryka Dy- 
wanów, Centrala Ogrodni- 
cza w Sochaczewie, garbar- 
nia w Grodzisku Maz. Ale- 
ksandrowieckie Zakłady 
Przemysłu Lniatskiego, Spół= 
dzielnia Pracy Przemysłu 
Chemicznego „Postęp: w 
Chelinie Lubelskim, Elek- 
trownia  * „Częstochowa”, 
Miejski Handel Detaliczny w 
Częstochowie, gromada Wie- 
lopole, Spółdzielnia Pracy 
Chemiczno-Mineralna „Prze- 
łom" w Wałbrzychu, Naro- 
dowy Bank Polski Oddział 
Warszawa-Mokotów, Pań 
stwowe Sanatorium Prze 


ciwgrużlicze w V'odzisławo- 
wie Śląskim, Prezydiim Ra- 
dy Natodowej m. st. War- 
Stacja Warszawa- 

a, gromadą Wólka 

, Gminha Spółaziel- 

w Kotuniu, po- 
stomatologiczna w 
Zakłady Porcela- 

ny „Bogucice“, Zakłady 
Przemysłu  Lniarskiego w 
Krośnie, gromada Kielchi- 
nłów, Gentrała Rybha w 


tocku, młyn w Kole, „Cen- 
trofarm" w Krakowie, 
dek Zdrowia w Kętrz, 
Elektrownia W Krakowie, 
Przedsiębiorstwo Robót Mó- 
stówych w Kielcach, Rejon 
Przemysłu Leśnego w Kłodż- 
ku, , Wytwórnia Klektrome- 
© niczna w Warszawie; 
Centrala Tekstylna we 
Wr- awiu, warsztat pro- 
dukcji pomocniczej we Wro- 
cławiu, Państwowe Przed- 
siębiorstwo Fotogrametrii 
Warszawie, Komenda MO 
woj. warszawskiego, Przed- 
siębiorstwo „Produkcji  Po- 
mocniczvch Instalacji Ptze- 
mysłowych w Warszawie, 
gromada Wysoki Kościół, 
Białostockie _ Zakłady _ Ro- 
szarnicze w Wyśokitn Stocz- 
ku, Przędzalnia Lnu nr 1 
w, Wałbrzychu, Oddział 
Misiski Narodowego Baaku 
Polskiego w Wałbrżychu, 
PGR Marcińków, Ekspoży- 
tura Państwowej Komuni- 
kacji Samochodowej w Mła 
wie, Spółdzielnia Prödukcyýj- 
na_w_ Mierzynie,  Nadleśnie- 
twd Państwowe w Mosko- 
rzewie, Zespół PGR Milicz, 
Zasadnicza Szkoła Metalowa 
w Mławie, gromada Mażu- 
ry, Rolniczy Zespół Spół- 
dzielczy w Linach, Gmipna 
Spółdzielnia -zy$Ch* w Na- 
sielsku, Cegielnia „Nowy 
Staw*, PGR Miennicć, Ob- 
wodówy Urżąd Pocztowy W 
Nowogafdzie, Olejarnia „Żl* 
ławy" w Nowymi Dworze, 
Okręgowa Dyrekcja Poczt i 
Telekomunikacji w Łodzi, 
gromada Malin, gromada 
Sztorkowo, Prezydium, PRN 
w Świdnicy, Zakłady A — 11 
w Łodzi, Nasycalńia Mate- 
riałów Drzewnych PKP W 
Mińsku Maz, Powiatowe 
Z tady Mleczarskie w Mię- 
dzyrżeczu, gromada Mary- 
nin, Radiowęzeł w Mińsku 
Ma”, Miejskie Przedsiębior- 
stwo Gospodarki Komunal- 
nej w Mysłowicach. Rejoń 
Eksploatacji Dróg  Publicz- 
nych w Mińsku Maz., SOM 
— pow. Maków Maz., Żakła- 
dy Przemysłu Drzewnego w 
Pi; Zakłady Wytwórcze 
Ogniw i Baterii w Poznaniu, 
Przedsiębiorstwo Elektry- 
fikacji Rolnictwa w Porna- 
niu, Wytwórnia Guzików i 
Klamer w Przemyśli, Oŭ- 
dział Narodowego Banku 


Polskiego w Piotrkowie. Wy- 
dział Budowlany KOP „Cze- 
ladź', Zakłady Przemysłu 
Spirytusowego w Poźhańiu, 
Cegieltia Poznań — Rudni- 
ce, Zakłady _ Wytwórcze 
Sprżętu Instalacyjńego w 
Pohiatowej, gromada Jabło- 
nawa, Gminna Spółdzielnia 
„SCh* w Czerninie, Fabry- 
ka Farb i Lakierów w Hele- 
nówku, gromada  Izdebno, 
Zakłady Szkła Techniczhego 
w Jeleniej Gótże, Miejskie 
Przedsiębiotstwo Gospodar- 
ki Komunaltiej w Jaśle, U- 
rząd Celny Ww- Przemyślu, $ 
Państwowa Centrala Dfze- $ 
wna w Ustrzykach, Rolniczy £ 
Zespół Spółdzielczy w Ujeż- £ 

H 

H 

H 


dzie, Powiatowa Komenda 
Straży Pożarnej w Ustrży- 
kach, PGR Strzałków, Łódz- 
ka Komenda Straży Pożar- 
riej, „Centrofarm" w Łodzi, 
Kofnenda Wojewódzka „SP“ 
w Bydgoszczy, Powiatowe 
Przedsiębiorstwo Budowla- 
ne w Pułtusku, kopalnia 
„Kazimierz - Juljusz“, Po- 
wiatowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane w  Stwałkach, 
Miastoprojekt „Stolica“ i 


Miastoprojekt „Specjali- 
styczna” w Warszawie, JE- 
leniogórskie , Zakłady 


maceutyczne, Miejski Z 
Straży Pożarnej w Jarosła- 
wiu; PDT w Częstochowie, 
Zakłady Przemysłu Lniar- 
skiego „Unia! w, Bielsku 
Białej, Fabryka Żapałek w 
Częstochowie, Ludówy Ze- 
spół Sportowy w grofnadżie 
Brżeźce, Prezydium PRN w 
"łałeżu, Zakłady Roszapni- 
cze w Ełku, Rejonowa 
Zbiornica Jajcżarskó - Bro- 
biarska w Suwałkach, gro- 
mada Bobrowniki, gromada 
Zalesiń, Rada Kobieca przy 
PSS w Ząbkowicach, Woje- 
wódzki Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych „wę Wrocławiu, 
Montażowe Zjednoczenie U- 
rządzeń  Dźwigówych w 
Warszawie, Instytut Budo- 
wnńictwa Mieszkaniowego w 
Warszawie, Spółdzielnia 
Pracy  Skrzynkarsko - Sto- 
ldrskiej we Wroeławiu, Za- 
kłady Regeneracji Pomp 
Wtryskowych TOR w Piotr- 
kówie, kopalnia „Klimon- 
tów", Ludowy Zespół Spor- 
towy w Kani, gromada Kró- 
le, Stacja Pogotowia Ra- 
tunkowego w Krakowie, Biu- 
ro Wojewódzkie CPN. w 
Łodzi, Zakłady  Przernysłu 
Pasmantetyjnego w Łodzi, 
Żakłady Masżyn  Włókien- 
nicżych w Łodżi,  Spółdźiel- 
nia Pracy im: K: Świerczew- 
skiego w Łodzi, Łódzkie Za- 
kłedy Przetwórczo < Tłusz- 
czowe, pracownicy szpitala 
nr 12 w Łodzi, Urząd Potz- 
towy Poznań 2, Terenowa 
Poradnia Przeciwgriiżlicza w 
Spółdzielnia Pro- 

„Przyśżłość* "w 
Grajewie, Zarząd  Powia- 
towy ZSCh w Grodzisku 
Mazowieckim, Prezydium 
GRN — Zatory, Spółdziel- 
nia Pracy Remontowo-Kon- 
śerwacyjna w Zabrżu, ko- 
palnia „Zabrze - Wschód” 
żespół pedagogiczny” Zasa 
dniczej Szkoły Metalowej w. 
Zakopanem, Miejskie Przed- 
siębiorstwo Gospodarki Ko- 
munalnej w Ziębicach, Re- 
jon Lasów Państwowych w 
Zwierzyńcu, Przēdsięgbio 
stwo Przemysłowe Materia- 
łów Budowlanych w Opolu. 
Łódzkie Okręgowe Zakłady 
Młymarskie — młyń w Pa- 
bianicach, Fabryka  Urżą- 
dzeń Technicznych w O- 
strówku, Zarząd Dróg Pu- 
blicznych w Opolu, Zakłady 
Farrhaceutyczne , w Grodzi- 
sku Maz, Gdański Okręg 
BA W 


GŁOS ROBOTNICZY 


Bojowe zadania Państwowych Gospodorstw Rolnych 
Więcej zboża i mięsa dla miasł 
więcej surowców dla naszego przemysłu 


Z referatu wicepremiera H. Chełchowskiego na naradzie pracowników PGR w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). 
aktywu PGR — wicepremier i minister PG! 


narady 
— Hi- 


W czasie krajowe. 


lary Chełchowski wygłosił dłuższy referat, w któ- 
rym zanalizował dotychczasową pracę w Państwo- 
wych Gospodarstwach Rolnych i omówił zadania, ja= 
kie stoją przed PGR-ami w trzecim roku Planu 


6-16tniego. 


Na początku referatu wicć- 
premier Chełchowsk 
zał do noworocznego 
Prezydenta / Bieruta 
stwierdził, że w 1952 
ku decydującym dla 
nania zadań Planu 6-1e 
szczególnej wagi nabiera z 
danie zwiększenia prodiikcji 
rolnej i zmniejszenia w ten 


— 0 179 proc. Wprowadzonó 
hodowlę drobiu i uprawę ro- 
ślin specjalnych. 

Plohy, jakie w ub. róku o- 
siągnęły PGR, są o wiele w. 
sze od przeciętnych plonów 
całego rolnictwa. Towarowość 
zboża wzrosła w 1951 roku o 
212 proc, w porównaniu ż 
1948, A wzrost 


inteligencję techniczną, przy- 
chodzącą 2 ucżelńi. Nie kie- 
rowaliśmy nimi odpowiednio 


i nid uczyliśmy ich- ôpera- 
tywnie pracować”, 
Szczegółowo omówił na- 


stępnie minister PGR zadania 
gospodarstw państwowych na 
rók bieżący, akcentując, że 
zadania te są trudne, ale w 
pełni realne. Zbiory” zierhio- 
płodów mają wzrosnąć w 
1952 r. w porównańiu % zd- 
planowanymi na 1951 r. b. po- 
ważnie — np, pszehicy o 25,7 
ptoc., żyta o 12,7 proč, jęćz- 
mienia o 26 proc, owsa o 10 
proc, buraków cukrowych o 


towarowości15 proc., oleistych © 6 proč, 


Wicepremier Hilary Chełchowski w czasie wygłaszania referttu. 


sposób dysproporcji pomiędzy 
rozwojem. przemysłu i rolnic- 
twa. Podkreślając, że szcze- 
gólnie odpowiedzialne zada- 
hie w zmniejszeniu tej dy- 
sproporcji mają do spełnienia 
PGR, wicepremier stwierdził, 
że PGR poprzez szybkie 
zwiększenie towarowości po- 
winny stać się poważnym 
czynnikiem zaopatrzenia miast 
w żywność, a rozwijającego 
sią przemysłu — w surowce. 
Wymaga to natychmiastowe- 


go uruchomienia poważnych 
rezerw PGR dla szybkiego 
rozwoju produkcji. PGR po- 


winńy z każdym rókiem pod- 
nosić gospodarkę i dawać 
więcej zboża, mięsa i surow- 
ców przemysłowych. 

Ich agrotechnika, organiza- 
cja i wydajność pracy, ich o- 
iągnięcia produkcyjne 
świadomość polityczna pra- 
cowników powinny być takie, 


żeby mogły dawać dobry 
przykład i służyć jako wzór 
spółdzielniom produkcyjnym 


oraż oddziaływać na mało- i 
średniorolnych chłopów. 
Dalszą część referatu wice- 
premier Chełchowski poświę- 
cił osiągnięciom PGR, wyka- 
zując, że gospodarstwa pai 
stwowe poważnie się rozwi 
nęły. W roku 1951 obsżar 
gruntów ornych w PGR zo- 
stał powiększony o 65 proc. w 
stosunku do roku 1948, a po- 
wierzchnia zbiorów — o oko- 
ło 100 proc. Bardzo powa: 
nie wzrosło również pogłowie 
inwentarza — kóni o 68 proc., 
bydła — o 234 proc, trzody 
chlewnej — o 222 proc., owiec 


produkcji zwierzęcej był jesz- 
cze większy, O około 13 proc. 
wzrosła w 1951 roku wydaj- 
ność pracy robotników PGR. 

W okresie ostatnich lat do- 


starczono indywidualnym 
chłopom i spółdzielniom pro- 
dukcyjnym 331 tys. ton na- 


sion: kwalifikowanych i jedno- 
litych zbóż oraz 163 tys. ton 
sadzeniaków, W tyinże okre- 
sie przekazano gospodarce 
chłopskiej 16 tys. sztuk trżo- 
dy chlewnej i 3.500 sztuk 
bydła, 

Wicepremier podał z. kolei 
liczne przykłady gospodarstw 
z terenu całegó kraju, w któ- 
rych osiągnięto bardzo wyso- 
kie wyniki produkcyjne. I 
tak np. w 1951 r. osiągnięto 
pońad 30 q żyta z ha w g0- 
spodarstwach: Rudka Okręgu 
Ełk, Czerhiew Okręgu 
Łódź, Kazimierz Okręgu Byd- 
gosżcz, 

Dużo uwagi poświęcił wi- 
cepremier Chełchowski otnó- 
wieniu wielu błędów i bra- 
ków, istniejących jeszeże w 
pfacy PGR, a przede wszyst- 
kim wskazywał na ich przy= 
czyny. Reasumując të część 
swego referatu, wicepremier 
powiedział: „Analiza braków 
pracy PGR wykazuje, że 
głównym naszym  zaniedba= 
niem jest brak opieki nad 
kadrami i brak pracy póli- 
tycznej z całą załogą. Nie wy- 
kazaliśmy troskliwości w sto- 
sunku do tych starych spe- 
cjalistów, któtzy chcą i mo- 
gą uczciwie pracować? nie o- 
toczyliśmy stałą opieką i nie 
dbaliśmy dostatecznie o nową 


CAF — fot. Zygm. Wdowiński 


ziemniaków o 12 proe, W sto- 
sunku do zbiorów  osiągnię- 
tych w roku ubiegłym pro- 
centy wzrostu są znacznie 
wyższe. 

W wyniku realiżacji 2-let- 
niego planu rozwoju produk- 
cji mięsa, pogłowie inwentd- 
rza żywego na 30. VI. 1952 r. 
ma wzrosnąć w porównaniu 
ze stanem odpowiedniego o- 
ktesu roku ubiegłego: koni o 
1,4 proc., bydła o 28,7 proć., 
trzody chlewnej o 81,5 proc. 
owiec o 51,9 proc, a drobiu o 
91,8 proc. 

Główne zadania obecnie 
sprowadzają się więc do tego, 
aby usprawnić kierownictwo 
i doprowadzić plan do każdej 
brygady i każdego robotni- 
ka, wżmóc pracę polityczho - 
wychowawczą, zwiększyć trò- 
skę o robotników i ustabilizo- 
wać kadrę robotniczą, doko- 
nać przełomu w wykorżysta- 
niu maszyn i traktorów oraz 
zmobilizować wszystkie re- 
żerwy w walce o wyższe plo- 
ny, o zlikwidowanie upadku 
zwierząt, o zwiększenie pro- 
dukcji zwierzęcej. 

Jako bardzo ważne zadanie 
wicepremier wysunął troskli- 
wą opiekę had kadrami i zli- 
kwidowanie płynności kad: 

W związku z akcją ' o: 
dieńczą na Ziemiach Odzy- 
śkanych Kierownictwa 2i 
łów i gospodarstw powinny 
żźwrócić szczególną uwagę, 
aby stworżyć osiedlońym wa- 
runki zgodnie z uchwałą Rzą- 
du; 

Doniostym zadaniem ` jest 
podñoszehie świadomości poli- 


a więc pozbawienia maš 


pracujących 


tycznej i uaktywnianie kadr 
PGR-owskich  poprżeż pracę 
polityczną i _ kulturalno + 


oświatową. 
w dziedzinie organizacji 
pracy należy skompletować 


brygady połowe, hodowlane i 
remontowo - budowlane, u: 
stalić imienny spis pracowni- 
ków każdej brygady, przy- 
dzielić brygidof polowym i 
posżcżególnym ich _człoikom 
określone pola do obróbki na 
cały cykl płodozmianowy o 
raz inwentarz żywy, traktory; 
miasżyny i narzędzia, a pra- 
cowrikom hodowli przydzie- 
lić imiennie na stałe do obsłu- 
gi i ha ich osobistą odpówie- 


dzialność inwentarz żywy © 
raz potrzebne do pracy na- 
rzędzia, 


Bardzo istotnym warunkiem 
wzrostu wydajności pracy, a 
tym 'samym podniesienia za- 
robków robotniczych jest peł- 
ne stosowanie przepisów u= 
kładu zbiorowego. 

Mówca zwrócił również ù= 
wagę na potrzebę rozszerże- 
nia współzawodnictwa pfućy, 
przede wszystkim , długoter- 
minowego, o wyniki produk- 
cyjne i koszty własne pro- 
dukcji, 

W zakończeniu swego refe- 
ratu wicepremier Chełchow- 
ski przedstawił wielki roz- 
mach, jaki przybrał wśród za- 
łóg PGR czyn produkcyjny 
dla uczczenia 60 rocznicy uro- 
dzin Prezydenta i święta 
1 Maja. 

Niech ten twórczy entu- 
zjazm i ten majszlachetniejszy 
wyraź przywiązania i miłości 
do niestrudzonego bojownika 
o szczęście ludu pracującego 
— Prezydeńta i Przewodni- 
cżącego partii, tow. Bolesła= 
wa Bieruta = powiedżiał wi- 
cepremier — obejmie miożli- 
wie wszystkich naszych ro- 
botników i pracowników, nióch 
przyczyni się do łego, aby na- 
sza ziemia polska dawała 
swemu harodowi obfitsze plo- 


ny, aby szczodrze karmiła 
swoje dzieci, 

300-tysięcżna armia  robot< 
ników PGR ż jej licznymi 
przodownikami, z Qddanym 
kierownictwem nie zawiodą 


partii i rządu. 

Realność naszego programu 
— to żywi ludzie, to nasza 
wiara w nasze siły, siły klasy 
robotfiieżej, nasza gotowość 
dö walki o wykonańiie plańu, 
dö walki o pokój“. 


y 


| 
31 marca 1952 r. (Nr 78) 
| 


Tej zbrodni ludzkość nie zapomni 


Popelniono potworne mor- 
derstwo. Nikos Beloiannis i 
wraz z hifn Kalumeńios, Argi- 
riades i Batsis zostali wcżo- 
raj w Atenach straceni. Za- 
mordowano czterech. ludzi, 
ludzi, których jedyną wihą 
było to, że kochali ludźkość, 
kochali swój naród, że byli 
bojownikami o wolność ludu 
pracującego i wolność swej 


ojczyzny, Amerykańscy mor- 
deicy i ich | taszystowscy 
wspólnicy i wykonawcy W 


Atenach pozostali głusi na po- 
tężny głos protestu, rożlega- 
jący się we wszystkich zakąt- 
kach świata, 

Gdy 15 lutego br. zaczęła 
się parodia sądu w Atenach, 
inscenizowana z rozkazu am- 
basadora Stanów  Zjednoczo- 
nych w Grecji, Peurifoya, ca- 
ły świat przekonał się, | jak 
niskie, jak nikczemne pobud- 
ki kierują tymi oprawcami. 
Była ło podła zemsta amery 
kańskiego gauleitera w Gre- 
cji, na tych, którzy nieżłom- 
nie wależyli przeciwko okii- 
pacji amerykańskiej. Skazu- 
dac Beloiarnisa i towarzysry 
amerykańscy okupanci i qui- 
slingowski rząd faszystów 
greckich pragnęli ugodzić w 
Komunistyczną Partię Grecji 
— partię ludu greckiego, par- 
tię narodu greckiego, „Daję 
wam słowo — oświadczył w 
parlamencie greckim  faszy: 
stowski minister spraw woj- 
skowych, Sakelariu — że oni 
będą skazani“, 1 w tym sa* 
mym czasie przedstawiciele 
mónarc 0-faszystowskiej Gre- 
cji w ONZ zapewniali uto- 
czyście deleg"tów na Zgroma* 
dzenie Ogólne Narodów Zje- 
ħi onych, że Belolannis i 
towarzysze ńie będą straceni. 

Jak nazwać te bezprzy- 


Kładne matactwa? Czyż ję- 
zy. nasz nie jest zbyt ubogi, 
aby oddać całą ohydę tego 
mor erstwa z premedytacją? 
"fak, język nasz jest na to 
za ubogi, ale nienawiść, palą- 
ca nienawiść narodów jest tak 
wielka, że musi zadrżeć ze 
strachu nikczerńne serce mor- 
derców. 

Jak ka: 


y zbrodniarz fa: 
stowski, wszyscy ci plasti 
rendisy i sakelariu i 
wspólaicy i protektorzy z Wa- 
szyngtonu są _— pospolitymi 
tchórzami, I strach przed lu- 
dem greckim, przed jego par- 
tią — Komunistyczną Partią 
Grecji podyktował im tę 
zoródnię, wołającą o pórństę. 

I przyjdzie na nich, zbró- 
dniarzy 7 Waszyngtonu i A- 
ten, pomsta ~ narodów; jak 
przyszła na Hitlera i Musso- 
liniego, Himmlera i Goeringa. 
Myśleli, że  zamordowaniem 
Beloiannisa i towarzyszy od- 
pędzą od siebie strach 6 jutro, 
że powstrzymają walkę nato- 
dów, walkę rarodu greckiego 


o wolność i chleb. Nigy, 
przenigdy. Na miejste Belo- 
iannisa i towarzyszy staną 


tysiące i tysiące nowych bo- 
jowników. 

-Nie żaznacie ani chwili spo- 
koju, aż do ostatnich dni wa~ 
$żer5 nędznego żwcia, Tej 
zbrodni nie zapomni wam ria- 
ród Lrecki, który z bohatar- 
kiego życia Beloiannisa i bo- 


haterskiej jego *mierci czer- 
pać będzie siły do dalszej, 
nieprzejednanej walki aż do 


zwycięstwa. 

Zbrodni dokonanej na Belo- 
iannisie i towarzyszach nie 
zapomni wam ludzkość, któ- 
ra całym sercem jest ż okry« 
tym żałobą narodem greckim. 


Wyższe Szkoły Pedagogiczne 


czekają na młodzie 


Obrady rektorów PWSP 


WARSZAWA (PAP) = W 
toku obrad rektorów i prorek= 
torów Państwowych Wyższych 
Szkół Pedagogicznych podda- 
no analizie m. in. działalność 
PWSP w zakresie kształcenia 
kadr nauczycieli oraz omówio= 
no najpilniejsze bieżące zada- 
nia, stojące przed tymi uczel- 
niami. F: 

Jak wykazały referaty i dy- 
śkusja, Państwowe Wyższe 
Szkoły Pedagogiczne mają: w 
br. akadernickim szereg osiąg- 
nięć. Planowość i systematy- 
czhość w pracy PWSP, która 
znajduje wyraz, m. in. w ra- 
cjóńalnym rozkładzie materia- 
łu naukowego, daje coraz 
lepsze wyniki. Zarówno wśród 


młodzieży jak i personelu wy- 


r 


WARSZAWA (PAP). 29 br. 
— w 15 rocznicę śmierci KA- 
róla Sżyfmanowśkiego odbył 
się koncert symfoniczny Pańż 
stwowej Filharmonii ` Wär- 
szawskiej — inaugurujący w 
stolicy — zorganizowany pod 
protektoratem ministra Kultu- 
ry i Sztuki S. Dybowskiego 
obchód ku czci znakorńitego 
kompozytora. 

Koncert, który ściągnął licz- 


W 15 rocznicę śmierci 
Karola Szymanowskiego 


ñe, rżesże publiczności poprze- 
dziło przemówienie Jarosława 
Iwaszkiewicza, przewodniczą- 
cego komitetu honorowego 
obchodu. 

W ramach obchodu ku czci 
Karola Szymanowskiego o- 
twarta została w kuluarach 
Państwowej Opery 1 Filhar- 
monii wystawa, poświęcona 
znakofnitemu kompozytorowi. 


kładającego podniosła się dy- 
ścyplina pracy. 

Tegofoczne wyniki zimowej 
Sesji egżaminacyjnej wykaża- 
ły staranniejsze niż w ubie- 
głych latach  przyśotowańie 
młodzieży i wykładowców. 

W dyskusji jednakże stwier- 
dzono, że tzw; przepustowość i 
sprawność nauczańia W PWSP 
jest jeszcze niewystarczająca. 

Szczególnie dużo miejsca w 
dyskusji poświęcono sprawie 
doborii młodzieży na pierw- 
Szy rók studiów PWSP. Tego- 
roczna akćja doboru kandyda- 
tów, która rozpocznie się w 
najbliższym - czasie będzie 
przebiegała planowo i $yste- 
matycznie, Na pierwszy rok 
studiów zaplanowano przyjąć 
ok. 1.200 absolwentów szkół śre 
dnich — tzw. Itych klas pè- 
dagogicznych oraz Ticeów pê- 
dagoricźnych, którzy wykaza- 
li się zdolnościami, zamiłowa- 
niem do zawodu  nauczyciel- 
skiego i odpowiednią. postawą 
ideową. Szereg miejsc zarezet- 
wowano również dla czynhyćn 
nauczycieli szkół podstawo- 
wych, którzy w ten sposób må- 
ją możność zdobycia kwalifi- 
kacji wychowawców w $żko- 
łach średnich. 

85 proc. młodzieży PWSP 
Korzysta w br. ze stypendiów. 
Fundusz stypendialny dla sid- 
chaczy PWSP wzrósł z około 5 
milionów zł w r. ub, do ponad 
7 milionów — rb, 


carskim bolszewicka „Prawda“, założo- lucyjnego. Młody Bierut wytrwale brd- 


Pońiżej drukujemi) fragment pra- 
cy poświęconej życiu i działalności 
towar: Bolesława Bieruta, pióra 
tow. Jóżefd, Kowalcżyka. W najbliż- 
szych numerach zamieścimy dalsze 
fragmenty. Całość ukaże się nieba- 
wem w wydawnictwie Wydziału 
Historii Partii KC PZPR, nakładem 
„Książki i Wiedzy". 

Mała izdebka w domu piży ulicy Spo< 
kojnej w Lublinie. Cienki siennik I zwy- 
kły koc służą za posłanie. Natomiast du- 
żo, bardzo dużo książek. Leżą na stole, 
piętrzą się na podłodze. Tak wyglądało 
mieszkanie młodego Bieruta w r. 1912 
— pierwsze samodzielne mieszkanie po 
opuszczeniu domu rodzicielskiego... 

Wiele zajęć wypróbował Bierut po 
wydaleniu go w 1905 r. ze szkoły. Pra 
cował a różnych budowach, nosząc wo= 
dę, wapno, cegłę. Jednocześnie dokształ- 
cał się w szkole rzemieślniczej. Mizerne 
jego zarobki były pomocą dla ubogiej 
rodziny. Praca ponad siły wyczerpała 
jednak wkrótce młodego chłopca. Gdy 
pożrywał sobie t ał wydalony 2 
budowy. Po pewnym czasie Bolesław o- 


t ał w księgarni zajęcie roznośiciela 
gazet. Nie było rzeczą łatu arczać 
codziennie pisma 200 pi atoróm, 
wdrapywać zię na niez piętra, a 


następnie wykonywać wiele jeszcze in- 
nych usług w samej księgarni. Lecz i ta 
p wn się urwała: Wraz z ojcem, 
który pracował w lej samej księgar:ii, 
otrzymał Bolesław po kilku miesiącach 
wymowienie. 

Teraz od r. 1907 Bolesław Bierut pra- 
cuje w drukarni dzienn'ka, gdzie szybko 
opanował umiejętność składania i tama- 
nia gazety. Wieczorem uczęszcza do 
szkoły handlowej im. Fetterów, uczest- 
nicży w tajnym kólko młodzieży wolno- 
myślicielskiej, blerze udział w wyddwa- 
niu pisemka młodzieżowego „Wyzwole- 
nie". „Pismo to — wspomina jeden z by- 


łych uczestników tego kółka — odbijane 
było w kilkunastu egzemplarzach na po- 
wieldczu | rozdawane najbliższym zaufa- 
nym znajóthym: W „Wyzwoleniu* wiele 
artykułów zdrnięszczał Bolesław, a nā- 
wet pisał wiersze, Pismo zajmowało się 
głównie sprawami kleru, wiary, s 
ku religii do rozumu", W piśmie 
przejawiał Bierut swą czynną postawę 
wobec życia — cecha, która od lat mło- 
dzieńczych pchała gó na drogę walki i 
uczyniła zeń wkrótce aktywnego 
cza fTewolucyjnego. „Swym drobnym, 
starannym | wyraźnym pismem — c 
tamy w jednym ze wspomnień z tego 
okresu — Bierut uzasadniał, że 
jest walką 
nad złem ale z nim walczy. 
bujać w obłokach, a twarda stać na zie- 
mi. Konkretnie przez walkę należ 
zmieniać życie w upragnionym kierun- 
ku“, 

Gdy Bolesław zamieszkiwał jeszcze w 
sutereńie u rodziców, odbywały się u 
niego zebrania grupy młodzieży socjali- 
stycznej, do której zbliżył się podez 
pracy w drukarni. Młodzież ta sympaty- 
zowała z PPS-Lewicą. „Długie i gorące 
dyskusje — je te zebrania jeden ze 

spół tników — ranie wielu nóg 
w korytarzu, posiedzenia z udziałem li- 
cznych osób — wszystko to zwracało u- 
Wage sąsiadów, niezależnie od tego, że 
naruszało formalny spokój i tryb Życia 
w domu". Na tym tle dochodzi do spo- 
rów z rodzicami. Dla uniknięcia tego Bo- 
lesław usamodzielnia się. 

We własnej izdebce nie ma już prze- 
szkód do urządzania zebrań. „Bardzo 
często zbierała się tam młodzież robot- 
nicza Omawiano książki, dyskutowano” 
— stwierdza sąsiadka, Tony sąsiad p 
tacza drobny na pozór fakt, który wiele 
jednak mówi o głęboko ludzkim, humani- 
tarnym stosunku młodego Bieruta do lu- 
dzi pracy. Oto młody Bierut gdy spoty- 


Bolesław Bierut 


Życie i działalność 


kał mieszkającą w pobliżu starą, scho- 
rowaną kobiecinę, idącą z wiadrem po 
wodę, stale ją wyręczał i sam biegł do 
odległej studni, 

Te lata umysłowego i moralnego doj- 
rzewania młodego Bieruta przypadały na 
niezmiernie ciężki oktes w życiu kraju 
I narodu polskiego. Był to okres głębo- 
kiej reakcji. 

Na całym obszarze pa 
srożył się krwawy terro 


stwa carskiego 
i kula, stryczek, 


iątków tysięcy rewo- 
ukratńskich, grii- 
dla 


zińskich, polskich, 
najszerszych warstw ludności. Na 
skim bagnie przeklpstwa i prowokacji 
bujnie plenity się chwasty zdrady i za- 
przaństwa. Kapitulują zdrajcy mieńsz 
wiec, na służbę imperializmu au- 
striackiego przywódcy PPS-frakcji z 
Piłsudskim na czele, tzołobitnie gną kar- 
ki przed tronem carskim przedstawiciele 
burżuazji polskiej. Despotyzm triumfuje: 
spokój panuje w państwie cara. Ale był 
to spokój pozorny. Pod ciosami reakcji 
nie ugię partia „bolszewiek: 
zwinę! również ndaru 
SDRPIL. 

Ń 

Ch 


ysk i ucisk 


nie zgnębią Majery, Skałomy, 

ża rzezią wyprawią nam r 

u! Sztandar swój rozwiń czer- 

woni, 

Ludu! Sztandar bojowy swój wznieś 

— brzmią słowa Marsylianki robotniczej, 

zagrzewającej w latach reakcji polską 

klasę robotniczą do wytrwania, do dal- 
szych bojów. 

Kierując się wskazaniami Lenina i 
ina bolszewicy rosyjsey dokonują 
zwrołu w metodach walki rewolucyjnej, 
się do nowych, trudniej- 
runków. Jednocześnie partia bol- 


ieka oczyszcza swe szeregi z ludzi 
chwiejnych | bierze całkowity rozbrat ze 
zdrajcami — mieńszewikami, którzy dą- 


żyli do zlikwidowania partii nielegalnej, 


-< 


oręża w walce o obalenie caratu, o wła- 
dzę ludu. Z drugiej strony bolszewicy 
toczą nieubłagany bój z tymi na pozór 
„radykalnymi* jednostkami, które nie 
rozumiały, że lata reakcji wymagają 
zmiany taktyki ze strony partii rewolu= 
cyjnej. Na czym polegała ta żmiana w 
nowym okr ? „Był to — mówi Stalin 
— okres zwroty naszej partii od otwar- 
tej walki rewolucyjnej z caratem do 
walki drogami okólnymi, do wykotzy= 
stania wszystkich i wszelkich możliwoś- 
ci legalnych — począwszy od kas ubez- 
pieczeniowych, a kończąc na trybunie 
dumskiej, Był to okres odwrotu po po- 
rażce, a ponieśliśmy w rewolucji 1905 
roku. Zwrot ten wymagał od nas nau= 
czenia się nowych metod walki, aby 
skupić siły i znów stanąć do otwartej 
walki p w caratowi”, 

Tych nowych metod uczyła się również 
SDKPiL, któr: w okresie rewolucji sta- 
ła się mdsową partią polskiej klasy ro? 
botniczej. Krwawiąc w walce ż caratem 
1 burżuazją nie przerwała ona al ha 
chwilę pracy rewolucyjnej w latach re- 
akcji, zachowała 1 umacniała otganizacje 
nielegalne, zwałczała zdrajców wszelkiej 
maści i biorąc udział w organizacjach le- 
galnych umacniała więż partii z tobot- 
nikami, Na tę drogę wstępowała rtów= 
nież PPS-Lewica, wyzbywając się stop- 
niowo pozostałości oportunizmu. 

W ciężkich zmaganiach z cdrateh, w 
ustawicznym budzeniu adomości mas, 
w fmozolnej pracy i tułaczce rewblucjo- 
nistów upływał rok ża rokiem, Aż wte- 
szeie w 1912 r. błyskawica nowego 
wzniesienia ruchu rewolucyjnego prze- 
cięła mroki caratu, Na masakrę strajku: 
jących w kopalniach złota 
botniey rosyjscy odpowiedz 
mi politycznymi, dając ujście śwej beż= 
nicznej nienawiści do siepaczy car- 
h. Przebrała się miara wyzysku I 
ucisku również na ziemiach polskich. 
Wraz z ożywieniem w przemyśle, któ- 
re w tym czasie nastąpiło, minożą się 
walki ekonomiczne proletariatu polskie- 


go, ruch rewolucyjny staje się znówu 
coraz bardziej masowy. Przęłamująt ter= 
ror caratu zaczynają pojawiać się lë- 
galne pisma rewolucyjne. Oddziałuje 


już na cały ruch robotniczy w imperium 


na przez Lenina i Stalina w Petersburgu. 
Raźniej żaczynńa pulsować życie w le- 
galnych organizacjach robotniczych. 


W Lublinie działa w tym okresie sze- 
teg placówek legalnych, wykorzystywa- 
nych pizez SDKPIL i PPS-Lewicę w ce- 
lu utrżymywania łączności z masami i 
szerzenia poglądów postępowych, Jedną 
z takich placówek było stowarzyszenie 
„Przyszłość“, Stowarzyszenie to miało 
początkowo na celu jedynie walkę z al- 


koholizmem. Zdając sobie sprawę žë 
znaczenia legalnej placówki dla pracy 
rewolucyjnej grupa młodzieży  socjali- 


stycznej, w której skład wchodził młody 
Bierut, postanowiła, opanować zarząd 
tegó stowarzyszenia i skierować pracę 
na inne tory, Plan został wprowadzony 
w życie. „Przyszłość poczęła rozwijać 
postępową dzilłalność dświatową ścią- 
gająe do swego niewielkiego lokalu co- 
riiż więcej młodzieży, 


„W. „Przyszłości“ — wspomina jeden 
z byłych jej członków — swoim zapałem 
do wiedzy wyróżniał się Bolesław Bierut. 
Był jednym ž najbardziej lubianych 
członków. Towarzyśki, zawsze uśmiech- 
nięty i pogodny stawał się dusżą zebrań. 
W pracy był zawsze sumieñny, zrówno- 
ważony i spokojny. Posiadał zdumiewa- 
Jicą jak na swój wiek i warunki życio- 
we kulturę ogólną”. 

Młody Bierut już wówczas był znany 
ze swego oc ia. Zgłębiał literaturę 
popularno - naukową , i marksistowską. 
Poznawał historię i literaturę polską. 
Umiał na pamięć wiele utworów Mickie- 
wicza, Słowackiego, które często wygła= 
szał w gronie przyjaciół. „Bierut miał 
świetną pamięć, recytował bardzo do- 
brze: z uczuciem, z przejęciem i zrozu= 
mieniem* — wspomina jeden z utzestni- 
ków tych spotkań, 


Nie brakło w „Przyszłości" sporów 
światopoglądowych. W pewnym okresie 
wyodrębniła się w łonie stowarzyszenia 
grupka młodzieży otumaniona „ideami* 
Narodowego Związku Robotńiezego. or- 
ganizacji stworzonej przez polskie kla 
posiadające dla zwalczania ruchu rewo- 


nit socjalizmu, niezłomnie stał przy je- 
go bojowym sztandarze. Jego przywią- 
zanie do postępowych tradycji kultury 
polskiej łączyło się w jedną całość z go- 


rącym pragnieniem wolności dla naro- 
dób służenia narodowi, walki o szczytne 
Ideały postępu i socjalizmu. Obce mu 


było wszelkie uczucie szowinizmu í ha- 
cjonalizmu. Wraz z grupą przyjaciół zna- 


lazł się wkrótce w partyjnym kole 
PPS-Lewicy. m srodowisku nie 
uwydatniały się r stniejące mig- 
dzy SDKPiL a Lewicą. Bierut 
współpracował 1 utr: ał bliskie td- 


ybam 
ły do SDKPiL, 


sunki z wieloma o 
się lub należ 


Ww 


które zbliżały 


unkach carskiego u 


szłość” odgrywała w Lublinie 
rolę jako legalna placówka partii robot- 
niczych, — mówiąc 


ina przez żandarme: 


ała młodzież lubejska 

możność _ zbier: ię, dyskutowania. 
Ścierały się pom. — zaw 

ri iałalność: wa; po- 


się było naszym ce- 
lem — pisał w roku 1914 Boleslaw 
Bierut o pracy tego stowarzyszenia 
Chociaż. byliśmy szczerymi przeciwnika 
mi alkoholu, to jednakftrzeba przyżn: 
że ta forma działalności była bec 
władz arskich raczej przykrywką 
istotnych naszych celów: uczeni» się bu- 
dzenia myśli niezależnej | kształtowdnia 
światopoglądu społecznego” 


Bierut zmienił zajęcie. 
nju bez chwili wytchnic- 
nia około sześciu lat w zawodzie dru- 
karskim — urlopy były fzeczą nicżnaną 
w ustawodawstwie carskim — znęciła 
go propozycja pracy w charakterze pd- 
mocnika geometry. Zajecie to dawało 
możność przebv a przez dłuższy czs 


na wsi. Związany prźez ojca i rodzinę 
ze wsią zawsze żywił głębnką symputię 
dla chłopa. Poznaje wówczns bliżej wieś 
i jej życie w watunkach półieudal- 


nego, obsżarhiczego. wyzysku; 


JÓZEF KOWALCZYK 


31 marca 1052 r. (Nr Tb) * 


Praca zespołowa, to nie 
to, co w pojedynkę, Jeszcze 
kilka miesięcy temu, pra- 
cowałyśmy każda osadho. 
Najpierw po 500, potem po 
150 wrzetión obsługiwała 
każda z nas. A kledy zaczę- 
to mówić w naszych zakła- 
dach o trójkaćh przędzal- 
niczych, to postanowiłyśmy 
też taką trójkę zórganizo = 
wać. Dzisiaj obsługujemy 
trzy tysiące wrżecion. Wy- 

niki naszej pracy są coraz 
lepsze. W styczniu wykony= 
wałyśmy 108 procent bazy, 
w lutym już 118,3 proc; a 


W naszej cegielni w An- 
drespolu kapitalista wycis- 
kał z robotnika ostatnie si- 
ły. Ale nie go nie obchodzi- 
ło, w jakich warunkach lu- 
dzie pracują Gdy ktoś 
skarżył się, że nie może pra- 
sować przy  pokrywanit 
kafli polewą, do Której to 
pracy jest używany ołów 
sżkodliwy, dla  zgrówia, 
wskazywał palcem drzwi 
krzycząc: „Jeśli cl się nie 
na twoje miejsce 
cżeka stu, inych" 

Dziś w naszym zakładzie, 
którego my sami jesteśmy 


Zbliża się dzień rozpo- 
Gzęcia wiosennych  Tobót 
siewnych. Gmina nesza jest 
już do tego przygotowana. 
GS rożprowadza nawozy 
sztuczne i ziarno siewne, 
"SOM dawno  wyremontó+ 
wał swe siewniki, a ñà- 
wet narzędzia i masżyhy 
dö innych robót, 
źniwa ido młocki. 
zebrani _gromadzkich 
ustalono szczegóły pomocy 
sąsiedźkiej, _ przydzielając 
ją przede wszystkim wdo- 
wom, stąrcom i niezdolnym 
do praey, 

Rząd robotniezo - chłop- 
ski odznaczył mnie brążo- 


4 pas 


y 
Trzeba jeszcze lepiej pracować n 


Szkolę młode kadry 


Wykonam swe zobowiązanie 


dziś — przekraczamy 119 
proc. Żarobki każdej ż has 
wzrosły o przeszło 150 żło- 
tych. Nie trzeba chyba mó- 
wić, że przecież taka pra- 
ća, to prawdziwa radość. 
Kiedy dziś mówimy o no- 
wej Konstytucji i o tym 
wszystkim, co się w naszym 
kraju żmieniło przez te 7 
lat — to rośnie W has dü- 
ma i wewnętrzne zadowóż 
lenie że w tej wielkiej pra- 
cy całego narodu i my bie- 
rzemy udział O tym prze- 
cież mówią ludzie ha ze- 
braniach — tkacze, prząd- 
ki... my sami budujemy nä- 


szą ojczyznę, my sami two- 
fzymy nową Konstytucję! 
Jesteśmy więe gospoda- 
rzami naszej ojczyzny i nie 
możemy ustawać w poło= 
wie drogi. Trzeba brać się 
ostro do roboty. Nasze ża- 
kłady wykonują plany, ale 
dużo jeszcze jest braków 
w jakości produkcji i tró- 
jek jeszcze u nas jest ma= 
ło. Trzeba rnam zwiększyć 
nasze wysiłki, by szybciej 
i pewniej kroczyć naprzód. 


JADWIGA KUBIS 
Prządka z trójki prządzalni 
czój ZPB Im. Dzierżyńskiego 


A 

zwolenia wyśzkoliłem wies 
lu nowych ustawiączy ka= 
fli; którzy chlubnie wypeł- 
niają swoje zadania. Rozu- 
miem, że na nas, starych, 
spoczywa obowiązek szko- 
lenia młodych kadr, które w 
niedługim czasie nas zastą- 
pią. Kiedy żapożnałe się 
z projektem Konstytucji — 
postańowiłem jesztże Wý- 
dajniej pracować i Jeszczć 
więcej czasu poświęcić na 
szkolenie młodych. 


gospodarzami, robotnicy 0- 
tuczeni są troskliwą opie- 
ką. Zatrudnieni przy cięże 
szej pracy są przesuwani co 
pewien czas do lżejszego 
zajęcia. Otrzymujemy mle- 
ko, ubrafia ochronne i ma- 
W takich warunkach 
praca przęstiła być tiężać 
rem i prźekleństwem, a sta- 
ła się przyjemnością. Z dnia 
na dzień wzrasta nasza pro- 
dukcja. Od 1949 roku/wzro- 
sła ona o 50 procent. 

ga, chociaż jestem stary, 
młodym nie prędko ustą- 
pie. Wykonuję przeciętnie 
140 procent normy. Od wy- 


WŁADYSŁAW MASZTAL 
plecowy ŁZCB w Andrespolu 


z nadwyżką 


dowle, domy mieszkalne, 
fabryki i huty. Wiem do= 
kładnie, że im państwo 
będżie bogatsze, tym lepiej 
żyć będziemy my, jego oby- 
watele. Narodową Pożyczkę 
Rozwoju Sił Polski wpłaci- 
łem jednorazowo, a teraz 
zobowiązuję się z nadwyż- 
ką wypełnić przypadającą 


wym Krzyżem Żasłiigi z: 
sumienne wykonywanie o. 
bywatelskich obowiążków 
Jakże mogę nie wywiąży- 
wać się z zadań wobec 
państwa, które dało mi ty- 
le praw! Projekt Konsty- 
tucji ułrwala nam te pra- 
WA. A R 
Właśnie dlatego, by ña- 


sze państwo ludowe było ną mnie odstawę żywca. 
silne, wykonuję i ząwsze Zamiast 170 kg żywca do- 
będę wykonywał nawet ż stirczę 250 kg i wzywam 


radwyżką wszystkie obo- 
wiązki obywatelskie. Znam 
osiągnięcia i _ potrzeby 
naszego kraju. Byłem w 
Nowej Hucie i widziałem, 
jak powstają tam howe Bu- 


wsżystkich chłopów ż gmi= 
ny Buczek do wykonania z 
nadwyżką tego obowiążkiu. 

STANISŁAW JĘDRYKA 


gromada Buczek 
W bowiecie łask: 


E 


Laureaci Premii. Stalinowskich 


Nowatorzy przemysłu włókienniczego 


Premie Stalinowskie za rok 
1851 przyznane zostały m. 
in. grupie uczonych i specja- 
listów, którzy osiągnęli wspa- 
niate wyniki na polu automa- 
tyżicji przemysłu włókienni- 


czego. Wśród nagrodzonych 
widzimy _ współpracowników 
Iwanowskiego Instytutu Ba- 
ń Naukowych. /Włókiennie- 
A. W. Awmoczkina, I. 
W. Puzyriewa oraz naczelnego 
inżyniera Wiel 
skiej Manufaktury 

Batkówa, 

„aleksander  Wasiliewicz 
Awmoczkin rozkłada na swo- 
im biurku kawalek towaru, 
wyprodukowanego w jednym 
z zakładów Iwanowa, Byly 
żołnierz frontowy — Awmocz- 
kin mówi o rosnących stale 
wymaganiach ludzi radziec= 
kich Zadowolić te różnorakie 
ż konsumentów jest 
jednym z najważniej- 

szych żadań przemysłu włó= 

kienniczego. 

Mlody uczony, pó powrocie 

z wojny, pracował w kilku ża- 

kładach włókienniczych. Tu- 

taj uwagę jego całkowicie o0- 

panowała sprawa Wątki 

Wątek — to poprzeczne nit- 

ki w tkaninie. Winny one lè- 

żeć w materii w teh sposób, 

aby przecinały osnowę pod 

kątem prostym, ponieważ 
o ywienie wątku obniża ja= 
kość tkaniny. 

W fabrykach włókienniczych 
prostuje się wątek w towarze 
na specjalnych maszynach. 
Proces ten połączony jest zů- 
zwyczaj z tzw.  rozszerżaniem 
materiału, rozciąganiem go 
wsżerz, do wymaganej szeto- 


kosci — co odbywa się ża po- 
mocą specjalnych maszyn. 
Asiinoczkin postanowił pro- 
ces ten całkowicie „zelektryli- 
kować*. Ñ 
W Iwanowskim Instytucie 
Badań Naukowych  Włókien- 


ea oddano do dyspozycji 
ma wszystkie urzą- 
dzenia. Wynikiem pracy inży< 


Aparat prostujący tkaninę 
w wykończalniach skohstruu- 
wany prżez inżyniera I W. 
Pużyriewa znalazł również 
szerokie żastosowańie w prże- 
myśle włókienniczym. Zastą- 
pił on prawie całkowicie pra- 


niera był śpecjalny autórhat, 
który za pomocą fotokamery 
kontroluje i automatycznie ko- 
ryguje położenie wątku w 
tkaninie. 1 


Automat Awmocżkina. dajć 


$ W cę ludzką w_ tej dziedzinie 
m eleh ali produkcji. Inżynier Puzyriew 
AA został również nagrodzony 


pod kierownictwem Awmócz- tat; 
kina buduje sią już setyjnid Fremia Stalinowską. 
jego aparaty. ... 

Młody uczony skonstruował Na dziedzińcu Wielkiej Iwa- 
również aparat notujący i re- nowśkiej Manufaktury odbył 
gulujący wilgotność przędzy się wiec załogi, pozdrawiają- 
wychodzącej z suszarki ma- cej trzeciego laureata Stali- 
sz; szlichtującej. Aparat nowskiej Premii z teretu 
Awmoczkina. spełnia następu- tych zakładów. Główny inży- 
jące czynności: utrzymuje ko- nier Batkow otrzymał zasz- 
niecżną wilgotność przędzy, czytną nagrodę słalinowską za 
utrzymuje odpowiedni poziom całokształt swej pracy przy 
szlichty w maszynie, reguluje automatyzacji procesów wy- 
szybkość maszyny. W ten spo twórczych w tych najstar= 
sób rożwiązany został jeden z szych zakładach włókienni- 
najważniejszych problemów czych ZŚRR. á Y 
przemysłu włókienniczego. A. JEROCHIN 
(„Prawda”) 
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Więcej uwagi samokształceniu . 


_ członków partii 


Łódzka organizacja partyjna 
znaczje osiąghięcia W 
szkolenia partyjne- 
gò. Między innymi nastąpił w 
tiągu ubiegłego roku rożwój 
grup  samokształeeniowych, 
których ilość wzrosła z 69 na 
101, polępszył się także skłąd 
gocjalny słychaczy, WSród któż 
rych robolnicy stanowią 17 
proe. W wielu zakładach pra- 
cy jak w Gentrali Tekstylnej, 
ZPO im. Fornalskiejj w Za- 
kładach im, Strzelczyka, zaj 
cia w grupach samokształce+ 
niowych odbywają się syste- 


matycznie, przy wysokiej 
frekwencji. 
Mimo tych niewątpliwych 


osiągnięć {licznych przykła- 
dów dobrże pracujących grup 
oraz zainteresowania pracą 
grup. Sarngkształceniowych ze 
strony Biekłór$ch komitetów 
dzielnicowych (np. KD Górna 
Lewa) + simokształcenie jest 
najsłabszym ogniwem w sy= 
stemić szkolenia partyjnego, 
zaś kadra wykładowców dużo 
pozostawia do życzenia pod 
względem przygotowania teoj 
retycznego. 

„Zdarza się cżęstó, że po- 
szcżególne tematy śą spłyca+ 
ne, a niektóre żagadnienia są 
wprost wypaczane lub błęd- 
nie wyjsśniene. Referaty są 
w więksżości wypadków su- 
che, mały mobilizujące, w ma- 
łym. stophiw zaktualizowane, 

Spośród najistotniejszych 
brukóśł mdna wymienić sla- 
be ha ti opanowanie hi- 
storii pójskiego ruchu foot= 
niczego, ©oj prowadzi w kon- 
sekwencji do socjal - demo- 
kratycznych i gomułkowskich 
wypacżzef: Np. w MPK w cza= 
sie zajęć słuchacze w sposób 
żgoła Włędhy naświetldli róż- 
nice między PPS a SDKPIL. 

Daje się również zauważyć 
niezrozimiene charakteru nä- 
szej władzy. ilustracją tego 


jest stwierdzenie jednego ze 
słuchaczy grupy w DOKP, 
który oświadeżył, że „klasa 


robotniczą doininuje, bo jest 
większością”: Wielu słuchaczy 
nie rozumie również istoty 
söjüszü  robotniczó-chiłopskie- 
go, polityki naszej partii i 
rządu Da, Wsi. 


Za niska trekweńcja 
nd seminariach 


= W uchwale Biura Politycz- 


nego KC z wrześńia 1950 r. 
w sprawie zadań partii w dzie- 
dzinie masowego szkolenia 
partyjnego czytamy:  „..Cen- 
tralnym zagadnieniem podnie- 
sienia całokształtu pracy szko- 
leniowej w obecnych warun- 
kach staje się walka o jakość 
szkołenia, o zapewnienie wła- 


ściwego poźlómu  ideówo-po- 
litycznego é, a w śzczegól- 
ności podjęcia  wzimożonej 


walki z nie wykarczowanymi 
jeszcze przejawami  prawico- 
wo-pepesowskich poglądów, a 
także z nie przezwyciężonymi 
do końca pozostałościami go- 
mułkowszczyzny”, Wytyczne 
zawarte w uchwale Biura Po- 
litycznego są dla organizacji 
łódzkiej szczególnie aktualne. 
Podstawowym — żagadnieńiem 
staje się sprawa  pogiębieni. 
wiadołności teoretycznych kie- 
towników grip samokształ- 
Geniowych, „podniesienia ich 
dyscypliny i óbowiązkowośći, 

Z kierownikami grup syste- 
matycznie pracuje Ośrodek 
Szkolenia Partyjnego, prze- 
prowadza z nimi seminaria 0 


 wskażuje fakt, 


raz konsultacje indywidualne. 
Seminaria odbywają się przy 
frekwefcji piżeciętnie około 
10 proc. Chociaż w stosunku 
do róku ubiegłego stanowi to 
źnacźną poprawę, jednak frek- 
wencję należy uznać za nie- 
iwystarczającą. Jak bardzo ko- 
nieczna jest obecność każdego 
kierownika na seminariach 
że opieszāli 
mają najgorsze wyniki w śwej 
pracy. Np. tow. Kupiński, kie- 
rownik grupy w Zakładach im. 
Barlickiego, nie uczęszczał na 
seminaria, nie przygotowywał 
się do zajęć, ograniczał się 
tylko do zdawkowych pytań i 
odpowiedzi. Natomiast Kiero- 
wnicy grip, którzy mieli pew- 
ne trudności w prowadzeniu 
zajęć, wynikające ż posiada- 
nia niedostatecznych  wiado+ 
mości  teotetycznych, dzięki 
systematycznej pracy nad so- 
bą, przeż uczestnictwo w së- 
minariach są dziś przodujący- 
mi wykładowcami. 


i 
Wzmocnić kontrolę 
nad pracą grup 


Największym brakiem w 
pracy grup jest niesystematy- 
cżność zajęć, Komitety dziel- 
nicowe i fabryczne nie ota- 
cżają grup należytą opieką, 
nie wykazują dostatecznej 
troski o należyty poziom ich 
Na dzielnicy Staromiej- 


jedną, ale i ta przestala dżia-* 
łać. Zorganizowano co prawda 
6 nowych grup, ale jedynie 


grupa w Zakładach igi. Mär- 
chlewskiego odbywa ` zajęcia 
Systematycznie, choelaż i tafn 


frekwencja nie przekracza 50 
proc: f, 

Byly wypadki; że komitety 
dzielnicowe niewłaściwie rē- 
gulowały rozimiesżczenie sieci 
grup lub ńie kierowały dobo- 
rem słuchaczy. Np. dzielnica 
Śródmieście, posiada 34 gru- 
by, jednak  samokształceniem 
nie objęła żnaczriej ćzęści dk= 
tywu  dżielńicowego: prele- 
gentów. członków  egzekutyw 
itd W tym samym czasie 
istnieje cały szereg grup, któ- 
rych uczestnicy nie rokują 
żadnych hadziei na zasilenie 
w przyszłości kadr aktywu 
partyjnego. 

Wszystkie te braki i niedo- 
ciągnięcia stawiają przed kó- 
mitetami dżielnicowymi po- 
ważne zadania. Wyłania się 
konieczność przeprowadzenia 
gruntownej analiży grup sa- 
fnokształeeniowych w celu wy- 
eliminowania z nich towarzy* 
szy nie odpowiadających wa- 
runkom wymaganym Od ucze- 
stników na tym szczeblu szkód 
lenia. Skierowanie do grup 
towarzyszy najbardziej przy- 


gotowanych teoretycznie poż‘ 


zwoli podnieść na wyższy po- 
ziom teñ odcinek pracy szko- 
leniowej. 

Komitety dzielnicowe wi 
ny więcej uwagi poświęcić 
zagadnieniu samokształcenia; 
wzmocnić kontrolę nad pracą 
grup. Egzekutywy omawiając 
całokształt szkolenia pomija- 
Ją zwykle sdfmokształcenie —. 
ewentualnie poruszają je mar- 
ginesowo. Ten stan rżeczy mu- 
si ulec radykalnej zmianie: 
Instancje partyjne muszą oto- 
czyć grupy samokszłałceniowe 
należytą opieką i kontrolą. 


Otoczyć troskliwą 
opieką wykładówców 
Powinny również ulec żmia- 

tie formy pracy z wykładow= 


cami Trzeba udżielać im wię- 
cej wskazówek metodycznych 
= na seminariach w Ośrodku 
pokazywać konkretnie jak 
należy wiązać przerabianą te- 
matykę historyczną z aktual- 
nymi i terenowymi zagadnie= 
niami. Szereg komitetów par= 
tyjmych podejmowało uchwa- 
ły w sprawie urozmaicenia zą- 
jęć czytaniem wyjątków z li- 
teratury pięknej, oglądaniem 
filmów i przedstawień teatral- 
ch, szerokim stosowaniem 
mzteriałów poglądowych. U- 
chwały te winny być w pełni 
fealiżowane, Kierownictwo ko- 
mitetów dzielnicowych wińno 
wzinóc. opiekę i kontrolę had 
pracą grup samokształcefiła 
często wiżytując żajęcia grup, 
żapraszając _ poszczególnych 
kierowników na indywidutine 
rozmowy itp. Podstawowy 
watuńkiem podniesienia fd 
wyższy pożiom pracy grup ša- 
fmokształceniowych jest wią. 
zanie teorii ż praktyką, wycią< 
ganie praktycznych wniosków 
2% przerabianego materialu dla 
codzieńnej pracy każdego slu= 
chacza, 

Troska o regularność zajęć 
grup, o ich wysoki poziom ide- 
owo-polityczny, systematyczna 
pfacd ż wykładowcami 
przyczynią się niewątpliwie 
do usprawnienia pracy samd- 
kształceniowej, a tym samym 
do lepsżego i sżybsżego prze- 
szkolenia uczestniczącego w 
grupach — aktywu partyjne- 
go. 


z. 8. 


p 
Produkcja samochodów ponad plan 


mochody „Star 20° ponad 


NA ZDJĘCIU 


Jak umatłemu kadzidło 


Trzeba z 


zadowoleniem 
stwierdzić, 14. amerykańscy 
siewcy bakterii dżumy i cho- 
lery żaczyńają po malutku cð- 
raz włjraźniej dostrzegać swo- 
ją przyszłość. Przyszłość ta 
rllsuje im się na kształt ławy, 
z której bezpośrednio po 
wyroku sądii harodów — dfo- 
ga prowadzi na _ szubienicę, 

Tym wlaśnie bodaj należy 
tłumaczyć ostatnie wystąpie- 
hie. „najwybitniejszego Ame- 
rykanina*, kohgresmana Johna 
E. Rankina. Przemawiając w 
dniu 11 bm. na posiedzeniu 
niejakiej Izby / Reprezentan= 
tów (bankierstwa krwi i agre- 
sji wojennej), Ku-Klux-Kla+ 
nowiec Rankin zażądał mi 
mniej ni tej tylko „rewi= 
åh procesów norymberskich. 
Jak zwykłe w podobńych wiy- 
padłach, amerykański goeb= 
belsowieć nieywahat sią użyć 
pojęcia „harótł amerykański". 
„Proces horymberski o= 
wiedział — będzie prźeśladó- 
wał naród amerykański i 
przijszłe jego pokolenia, jeśli 
procesu tego nie zbada się i 
nie wyja: Nie pozostawia. 
my tej sprawy, aby na wieki 
okrywała óńa hańbą naród a- 
merykański", 

Rzecz jasna, pan Rankin po: 


za tym, że wraz > garścią 
swych dolarodawców i przys 
jaciół odgrywa rolę — prze- 


Załoga Fabryki Samochodów Ciężurowych w Starachowicach pragńąć tieżcić patriotycz = 
nym czynem produkcyjnym 60 rocznicę urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta ordz zbli- 
żające się Święto Pracy, 1 Maja — postanowiła wyprodukować do dnia 18 kwietnia 3.śa- 

ochor plan. Do końca I kwärtatu załogu Stürachówic zrealizuje zobo. 
wiążtnie wyprodukowania ponád Plah 10 ciężarówek „Star 20*, podjęte dla tczczenia 10 

rotzńicy powstania Polskiej Partii Robotniczej 

montaż silnika przeprowadzają przodujący pracownicy: 
Antoni Kwłutek, Józej Jasik i Jan Różycki. 


praszam za wyrażenie — wszy 
(obecnie najmodniejsze „zwie- 
fzę' w Waśzinótonie), która 
pije krew narodu amerykań= 
skiego, niewiele ma z tym 
harodem wspólnego. 1 nie o 
nuród amerykański tutaj cho 
dzi Sprawa polega na trosce 
o alibi dla następnej „tury“ 
kandidatów na ławę norym= 
berską: Trumana t spółki. Dla= 
tego owo gardłowanie, aby 
zdjąć „hańbę“ z Goeringa, 
Kaltenbrunnera, — Streichera, 
Keitla, Franka t Ribbentrop- 
pd... Wybielić ich, wyczyścić, 
zrehabilitować i uniewinnić, 
A sam proces, oczywiście, „po+ 
tępić": jakże bowiem można 
nazywać zbrodniarzami dżen= 
telmenów o niewinnej zgoła 
manii ludobójstwa? Jakże ich 
sądzić ża to, że tbymordowali, 
wytruli i zamęczyli, ni śmierć 
bogii ducha winne ofiary? 
Jakże ich wreśzcie za to ska 
żitwać, btrr, ña powieszenie? 
Wiadomo — „hańba“. 
„Potożć jak umartemu kas 
dzidło” poibiada przys 
wie. Dotyczy ono batdżo ście 
śle „sprawy' Rankina. Żad- 
ne „kadzidło* bowiem nie gca- 
li przeklętej pamięci iudobój- 
ców=hitlerowców, żadne „każ 


dzidło* nie przesłóni stryczka, 
który nieuchrónnić czeka 
dobójców amerykańskich, 

O SET 


lu= 


Stejań  Stanecki, 
CAF — fot. Baranowski | 


Zagadnienie pomocy ŝi 
siedzkiej Prezydium Rady N: 


rodowej w Bąkowie, w pów. 
łowiekim, załatwiło bardzo 
starannie. Uświadomiono do= 


kładnie chłopów jak ma Jna 
wyglądać i ile należy za nią 
płacić, Ogółem w gminie Bą- 
ków pomocą sąsiedzką obję- 
tych jest 35 małorolnych chło- 
DÓW. 

— Państwo ludowe troszczy 
się 6 nas, nie pozwoli abyśmy 
musieli is po pomoc do kula- 


ków — oświadeżył Jan Słu 


u walczą nie- 


Masy pracujące naszego kri e 
ugięcie o zbudowanie podstaw socjalizmu, z każ- 
dyta dniem podnoszą wydajność pracy, prży- 
spadrzając coraz więcej środków gospodarce na- 
rodowej. Państwo ludowe trwa na straży tego, 
by owoce pracy ludu polskiego stanowiły szcze- 
bel, prowadżący do dalszych osiągnięć. 


PLAN I BUDŻET NA ROK 1952 


Ostatnio Sejm uchwalił Narodowy Plah Go= 
oraz budżet ha rok 1952, które są 
yrazem hiezłomńych dążeń harodu, 
adu do zbudowania socjalizmu w ña- 
szym kraju. Globalna wartość produkcji pt: 
mysłowej wzrośnie w br. o 22,8 proc; przekra- 
czając © blisko 17 proc. poziom, ustalony pier- 
wotnie w Planie Sześcioletnim na 1952 r. 
Produkcja środków produkcji zwiększy się o 
28,7 proč, zaś wytwarzanie przedmiotów spoży- 
cia o 16,5 proc. Przewiduje się tów Wzmo= 
żenie produkcji rolnej o 8,1 proc. Aby móc wy- 
koónać swe zadania, rolnictwo otrzyma o 9,6 proc. 
więcej nawozów sztucznych niż w roku ubie 
głym, 8.646 nowych traktorów orez zwiększone 


partii i 


jego kta; rok 1952 
wskazują, że kroczymy drogą nieustańnego toz- 
woju gospodarczego, że Wsżystkie siły naszego 
naródu skierowane są na Biłdownictwo pokojoź 
wę, w celu podnoszenia dobrobytu ludności. 
Prawie, dwie trzecie naszych wydatków bu- 
dżetowych przeznacza się nA tozbudowę gospó- 
darki, na jej rozwój 1 poprawę bytu matertdl- 
riegb obywateli. 1 
PRZODUJĄCY LUDZIE MIASTA 


le też dziwnego, ŻE kraj nasż kroczy: źWy- 
sko od sukcesu do sukcesu. Oto uruchomiono 
imunikację elekttyczną na linii Warszawa — 
Błonie i Warszawa — "Płuszcz. Hudowniczowie 
linii w e do Prezydenta Bieruta piszą: „Bo- 


ńa 


nowiła 


podjęli: 


wej pracy, 


«proc: Zobowiązanie stbe wykonuje z 


Strzelczyka prtcują już na poczet 
Podobnie pracuje Marla Terlecka z huty „Zyg- 

mint", wierteczę z Pafawagu, Stefan Ostrowski + 
i Jan Kołodziej. Wykonały s 
1952 prządki Giaczyk, 


gatsi w doświadczenia, zdobyte w dotychczaso= 
usprawniając ją stale w oparciu o 
socjalistyczne współzawodnictwo, 
my do wykonania dalszych zadań”. 
Trzeba iść ciągle naprzód, osiągnięcie jednego 
celu mobilizuje do stawiania przed 
szych, coraz większych zadań. 
Tak rozumiej: 


również ci, 


Tkaczka ŻPB im Okrżet, Żuła Orłowska, potta- 
tWhydujność pracy o 2 
nadwijżką, 


Podniość swą 


Grżejszczak i 


im, 1 Maja. Cenfie żobo 


realizacji w ciągu trzech lat zadań Sześciolatki 

Transformatorów i 
Ochocki z Łódzkiej Fabryki Maszyn Jedwabni- 
czych, zaś Wł. Smoczyński, frezer z Zakładów 


Górski z Fdbryki 


przystępuje: 


którzy wykonali 
przypadające na fiich zadania Sześciolatki: Sta- 
nisław Perdas i Jóżet Wójcik z Zakładów im. 


1956 


zadania na rok 


ski Socjalistycznej: 
ich ilość, przybywa 


sobą dal- 


Krzyżami Zasługi, 


wybitnych 


oraz 


rolnej, 


w 


na tory gospodarki 
Kowa z nowożć 


W czasje dwudniowych obrad 
- dzielił się swymi doświadczeniami. 
osiągnięciach, 
wskażywali drogi, którymi do nich doszli. Na+ 
rada przyczyniła się dó upowszechnienia nowych 
metod pracy i wpłynie na podniesienie plonów 
rozwój hodowli. 
sektor socjalistyczny na wsl, nie Są małe. Plan 
na rok 1952 przewiddije, 
rolnej PGR i spółdzielni produkcyjnych musi 
osiągnąć 15,9 proc. całości naszej wytwórczości 


ith. Strzelczyka, wykona zadania *Planu 6-let- 
niego do dnia 22 lipca br. Oto przodujący ludzie, 
idący w pierwszym szeregu budowniczych Pi 


Z każdym dniem 
ieh coraz więcej i więce, 


SOCJALISTYCZNA GOSPODARKA ROLNA 


Rośnie ilość przodowników pracy na wsi. Na 
odbytej ostatnio w Warszawie krajowej 
dzie aktywu PGR, Prezydent RP, Bolesław Bies 
riit, udekorówał wybitnych przodowników 


nara 


cy 
aktyw PGR' 
Mówiąc o 


przodownicy pracy 


A zadania, oczekujące 


e wartość produkcji 


Obok wydatnej poprawy wyników w Państwo- 
ych Gospodzrstwach Rolnych, músi też wżro- 
snąć liczba spółdzielni prod 
Pracujący chłopi coraż lepiej *rożu 
najlepszym sposobem podniesienia własnego do- 
brobytu i siły gospodarczej kraju j jód 


przejście 
zespołowej. Józefa Kiełbi- 


anizowanej spółdzielni produk= 
cyjnej wy Pomiarach, w pow. radomszczańskim, 
w ten sposób apeluje do mało í średniorolnych 


gospodarzy: „Wzywam wszystkich chłopów má- 


roku. ło i średniorolńych, 


Chotąża 
iązania 


jową gospodarkę — 


niech nie dają się dłużej 


tumanić plotkóm kułackim, niech organizują w 
swoich gromadach spółdzielnie produkcyjne. bo 
tylko w ten sposób stworzą dla siebie i dla swych 
dzieci inne, pogodne życie, takie, jakie już mają 
chłopi w wielu spółdzielniach naszego powiatu”. 

Podążamy w miarę naszych sił i możli 
i coraz bardziej naprzód, umacniamy naszą poko- 


i 


z każdym tygodniem uzy- 


skujemy coraz większe osiągnięcia. 


ski, kiedy dowiedział się, że w 
wiosennej akcji siewnej zosta- 
nie mu udzielona pomoc są- 
siedzka. 


* 
D 

Do niedawna jeszcze Spół- 
dzielczy Ośrodek Maszynowy 
w gminie Bąków cieszył się 
bardzo złą sławą u okolicz- 
nych chłopów. Maszyny rolni- 
cze nie były naprawiane w 
terminie, remont ich przedsta- 
wiał dużo do życzenia. Obec- 
nie, gdy kierownikiem zo- 
stał młody ZMP-owiec Ta- 
deusz Kubas, SOM w Bąko- 
wie na 12 dni przed termi- 
nem przygotował się do kam- 
panii siewnej. 

Tadeusz Kubas z dumą 0- 
prowadzał . po SOM Komisję 
Rolną GRN, która sprawdzała 
stan gotowości gminy do sie- 
wów. W szopie na drew= 
nianych podkładach stało go- 
towych 9 siewników zbożo- 
wych, 8 siewniki nawozowe 
oraz dwa dołowniki. Umowy 
na pracę maszyn u chłopów 
znwarło kierownictwo SOM 
w ponad 100 procentach, 

— W siewach wiosennych 
nie zawiodą SOM-owskie ma» 
szyny, daję wam na to swoje 
ZMP-owskie przyrzeczenie — 
powiedział do członków Ko= 
misji Rolnej Tadeusz Kabas. 

I natychmiast po bytności 
Komisji Rolnej przystąpił do 
rczprowadzania maszyn mię- 
dzy poszczególne gromady. 

... 


W Bąkowie przed Gminną 
Spółdzielnią codziennie od a- 
na do wieczora panuje oży 
wiony ruch, Co chwilę przed 
magazyn GS zajeżdżają puste 
wozy chłopskie, i odjeżdżają 
pełne nawozów sztucznych i 
zidrnó kwalifikowanego. 
Nawóz i zlarno odbierają 
sem tylko kontraktu- 
potem ziarno kwalifi- 
mogli 
na 


9 ej, BU 
jęczmienia, 30 kw owsa. 
Oprócz nawozów Sztucznych, 


przeznaczonych dla kontraktu- 
jących, jest także 175 kw, sa- 
ietry wapniowej na zasilenie 
słabych ożimin sól oraż wap- 
no nawozowe "przedaje śię 
chłopom beż ograniczeń. 
Nawozy sztuczne, 
kwalifikowane, m: 
draż zbadanych 
Rolną 298 siewników prywat- 
nych, dobrze  rozpracowana 


ziarno 


Bąków gółuje się do siewu 


pemoc  sąsiedzka, pozwolą 
chłopom gminy Bąków spraw= 
nie przeprowadzić kampanię 
siewną oraz podwyższyć plo- 
ny ż hektara. Ale nie wszys- 
ty chłopi wykażują dostatecz- 
ną troskę o przygotowanie „ię 
do siewów. Opieszałymi, lē- 
niwymi żajęło się Prezydium 
GRN i pełnomocnik minny, 
Mieczysław Kotecki 

Oto do Prezydium wezwa- 
no Stanisława  Jachimka, 
właściciela 24 ha ziemi w gro- 
madzie Urzecze, który nie ob« 
siał na jesieni swćgo pola i 
powstała obawa, że nie podo- 
ła robocie w czasie akcji wio- 
sennej, 

— Tak, nie podołam robócie 
— stwierdził Jachimek. 

Powiedział on, że uprawi 
pcłowę swej ziemi, Drugą po- 
suwe podjęła się obsiać 6-050- 
bówa grupa uprawowa chło- 
pów z Urzecza. 

Józef Jędrzejczak, o którym 
także powątpiewano, czy ob- 
robi swoją żiemię, złożył pi= 
semne oświadczenie, że ziemię 
swoją obśieje na wiosnę. Pre- 
zydium GRN i zespół gminny 
ma tylko duży kłopot z Anto- 
nim Kazimierczakiem z Jac= 
kowic. Kazimierczak, jak 
stwierdzają chłopi z Jackowic, 
jest leniwy, nie chce mu się 
pracować należycie, ziemia je= 
80 przynosi bardzo liche plo- 
ny Podczas, gdy w spół» 
dzielni produkcyjnej w Jacko- 
wiecach oslągnięto przeciętnie 
20 kw pszenicy z ha, Kazi- 
mierczak na swym indywidu- 
alnym gospodarstwie otrzymał 
tylko 10 kw ż ha: Nie chce on 
zobowiązać się do podniesie- 
nia plonów, nie chce też 
udzielić części ziemi chłopom, 
którzy mogliby ją, właściwie 
cbsiać, Istnieje więc obawa, 
że 12 jego pola nie będzie 
należycie wykorzystane.  Ze- 
spół gminny  żadecydow..ł 
sprawą Kazimierczaka oddać 
do Prezydium PRN, nie może 
bowiem w Polsce pozostać ini 
jeden hektar nie wykorzysta- 
tiej ziemi. + 

— Musimy wytężyć wszyst= 
kie siły, zmobilizować wsżyst- 
kie środki — mówi pełnomoc- 
nik Mieczysław Kotecki 
aby kampania słewna prre- 
biegła w termi aby ani 
jeden hektar nie pozostał are 
obsiany, aby bvło dość chleoą 
dla robotników w miastach, 


„Z. NOWICKI 


STR. 4 


Przyjaźń ze Związkiem Radzieckim 


— źródłem naszych zwycięstw 
VI Zjazd Delegatów Okręgu TPPR 


W dniu wczorajszym w sali 
ORZZ odbyły się obrady VI 
Zjazdu Delegatów Okręgu 
TPPR, W prezydium obok 
przedstawicieli KW PZPR 
i organizacji masowych  za- 


siedli przodownicy pracy z 
miast į} wsi, Referat politycz- 
no-sprawozdawczy _ wygłosił 


sekretarz okręgu łódzkiego to- 
warzysz Władysłiw Strzelec- 
ki, wskazując na osiągnięcia 
i braki w pracy kół TPPR w 
okresje sprawozdawczym. 
Towarzystwo Przyjażni Poł- 
sko-Radzieckiej — powiedział 
m. in, tow, Strzelecki — uc 
ło nas jak należy pracow: 
jak należy zwyciężać aby zbu- 
dować socjalizm w Polsce. 
Osiągnięcia swe organizacja 
zawdzięcza kierowaniu ję 
słusznymi wytycznymi partii. 
Członkowie i aktywiści kół, 
kierowani i wspomagani przez 
Zarządy Oddziałów i Okręgu 
rozwijali Śtałą robotę propa- 
gandową,  nieśli prawdę o 
Związku Radzieckim w  sze- 
rokie masy, uczyli korzystać z 
doświadczeń radzieckich, uma-s- 


cniali przyjaźń Polski z naro- 
dami ZSRR. 
TPPR w okresie sprawi 


dawczym zwróciło dużą uwa- 
ge na propagandę wizualńą i 
na podniesienie atrakcyjności 
form tejże propagandy, Łąc 

no pogadanki z imprezami ar: 
tystycznymi, utrzymując ści- 


Przed Miesiącem 
Przyjażni 
Niemiecko-Polskiej 


BERLIN (PAP), — Rada 
Narodowa Frontu Narodowe- 
go Niemiec Demokratycznych | 
ogłosiła hasła na Miesiąc 
Przyjaźni z Polską, Pierwsze 
hasła brzmią: 

Przyjaźń niemiecko - polska 
— bastionem w walce o jed- 
ność Niemiec i o traktat po- 
kojowy. 

Zacieśnienie przyjaźni nie- 
miecko-polskiej stanowi cios 
skierowany przeciwko remili- 
yzacji i ustawie o pow- 
szechnej służbie wojskowej, 


sly kontakt z zespołami robot- 
niczymi, młodzieżowymi i Li- 
gl Kobiet. Życie i osiągnięcia 
ludzi radzieckich populary 
wane były w wystawach jak: 
Wielkie. Budowle Komunizmu, 
Lenin w Październiku, Boha- 
terowie Pracy Socjalistycznej 


i innych, zwiedzanych przez 
tysią: mie: ańców miast i 
wsi. F 
W wyniku tej pracy w okre- 
sie sprawozdawczym ilość 
członków Towarzystwa w 


miastach į na wsi wzrosła 0 

21.939. Ilość członków w szko- 

łach wzrosła o 64.139, 
Referent mówił również o 


brakach i zadaniach na przy- 
— Mu 


szłość my głębiej do- 
cier y z akcją odi 
tów i pogadanek, szerzej objąć 
naszą propagandą wieś. 

W dyskusji nad referatem 
zabierało głos okołp 30 dele- 
gatów, w tym wielu przedsta- 
wicieli kół TPPR z półdziel- 
ni produkcyjnyćh i PGR. 

Mówili oni o swych -osiąg- 
nięciach, jakie uzyskali dzię- 


ki pracy zespołowej, o tym jak 


pizez korzystanie z doświad- 
czeń radzieckich  przodowni- 
ków, uczonych, podwyższają 


zbiory z hektara, jak rośnie ich 
dobrobyt, 

Uczestnicy narady wysłali 
depeszę do Wodza Światowe- 
go Obozu Pokoju, tow. Stalina, 
do Prezydenta tow. Bieruta 0- 
raz do prezesa Rady Ministrów 
Koreańskiej Republiki Ludo- 
wej, tow. Kim Ir Sena, 


Do nowych władz. 
TPPR między innymi weszli; 
wiceprzewodniczący Prezy= 
dium Woj. RN, tow. Czesław 
Pabisiak, sekretarz KW PZPR 


Okręgu 


tow. : Roman Buko i, se- 
kietarz "WKW ZSL Kazi- 
mierz  Popielecki, retarz 


Okręgu TPPR — tow, Włady 
sław Strzelecki, traktorzysta 


POM w Bogdance ob, Wi 
Krasowski, członek spółdziel- 
ni produkcyjnej z Wilkowie, 


ob. Stanisław Walas, robotnik 
PGR Prusy — ob. Stanisław 
Gordzyński i wielu innych. 


Stosowanie broni 


bakteriologiczne] 


stwierdzone przez międzynarodową komisję prawników 
Depesza do prof. Joliot-Curie 


PEKIN (PAP) — Agenc, 
Nowych Chin donosi, że p 
wodniczący komisji Między- 
narodowego Zrzeszenia Pri 
ników-Demokratów, Heinrich 
Brandweiner, przesłał do prze- 
wodniczącego Światowej Rady 
Pokoju, prof. Joligt-Curie, de- 
peszę następującej treści: 

Komunikuję panu, że komi- 
sja w składzie prawników oś- 
miu krajów mianowana przez 
Międzynarodowe | Zrzeszenie 
Prawników-Demokratów, ze 
mną na czele, przeprowadziła 
na miejscu dochodzenia w. 
sprawie gwałcenia prawa mię- 
dzynarodowego przez Stany 
Zjednoczone w toku wojny 
koreańskiej. Dochodzenia na- 
sze stwierdziły z całą Ścisłoś- 
cią, że broń  bakteriologiczna 
stosowana jest nie tylko w 
Korei, lecz również w Chinach 
północno -, wschodnich. W 
dwóch depeszach, skierowa- 


nych do naszego Zrzeszenia „z 
i 


Phenianu 16 marca i z Muk- 
denu-28 marca, których tek: 
przekazane zostały prasie, po- 
daliśmy dokładne okoliczności 
stosowania broni  bakteriolo- 
gicznej. Złożymy dwa sprawo- 
zdania zaopatrzone w bardzo 
ważną dokumentację. Jako 
członek Światowej Rady Po- 
koju uważam, że wyniki na- 
szej pracy powinny być jak 
najszerzej opublikowane, Sto- 
sowanie broni bakteriologicz- 
nej jest szczególnie straszliwą 
zbrodnią, gdy zaś używa się 
tej broni również przeciwko 
ludności cywilnej Chin pół- 
nocno - wschodnich — stano- 
wi to, moim zdaniem, akt, 
który można scharakteryzować 
jako agresję, zagrażającą po- 
ważnie pokojowi powszechne- 
mu. Jestem przekonany, że 
Światowa Rada Pokoju podej- 
mie wszelkie możliwe kroki 
dla poinformowania światowej 
opinii publicznej i dla zmobi- 
lizowania sił pokoju. 


W Dziewu 


W dniu 28 marca br, człony 
kowie komitetu założycielskie- 
go w Dziewulinach, gminy 
Grabica, w pow. piotrkow- 
skim, zorganizowali spółdziel- 
nię produkcyjną. 

Długo naradzali się i dy- 
skutowali nad sprawą polep- 
szenia swego bytu. Różne 
wieści dochodziły do nich o 
życiu w spółdzielniach pro- 
dukcyjnych. Zorganizowali 
więc wycieczkę do spółdziel- 
ni w Lubiatowie. Wrócili z 
niej zachwyceni. Przekonali 
się, że w spółdzielni produk- 
cyjnej żyje się lepiej i dostat- 
niej, Zobaczyli przecież na 
własne oczy dobro spółdziel- 
cze. Stanisław Tomczyk, spół- 
dzielca z Lubiatowa — za wy- 
pracowane ze swą rodziną 718 
dniówek obrachunkowych o- 
trzymał 18 tysięcy złotych w 
gotówce i produktach rol- 
nych. Czyż taki dochód moż- 
na otrzymać w  indywidual- 
nym gospodarstwie? 

Franciszek Woch, Józef 
Krawczyk, Krawczykowa oraz 
Pauliński, najbardziej uświa- 
domieni chłopi w gromadzie 
zdecydowali sie na zorgonizo- 
wanie spółdzielni produkcyj- 
nej 

Zawdzięczajac ich  ofiarnej 
pracy propagandowej, 15 chło- 
pów z Dziewulin podpisało 
statut spółdzielni produkcyj- 
nej IIT typu Zebranie orga- 
nizacyjne odbyło się w miesz- 
kaniu Krawczyka, Wybrano 
zarzad snółdzielni, do którego 
we: Franciszek Woch 
jako przewodniczący. Józef 
Krawczyk | Józef  Pauliński 
jako członkowie zarządu 


W dyskusji zabierali głos 
wszyscy członkowie, radząc 
nad tym. co należy w pierw- 
szym roku zespołowej gospo- 
darki zrobić, aby zapewnić jak 
najszybszv rozwój gospodar- 
czy spółdzielni. Każdy wnio- 
sek rozpatrywano bardzo szcze- 


gótowo. Zatwierdzono między 
innymi projekt Krawczyka o 
zagospodarowaniu 20 ha od- 
logów, zn»idniacych się w 


gromadzie Dziewuliny oraz o 


zarybieniu stawu o obszarze 
3 ha. Spółdzielcy postanowili 
zwrócić się do PRN o przy- 
znanie kredytów w wysokości 
kilkunastu tysięcy złotych na 
remont stodoły i obory, 

— Rozpoczęliśmy nowe ży- 
cie, powiedziała Krawczyko- 
wa. — Musimy zatem dążyć 
do tego, aby było nam jak 
najlepiej. Zależy to tylko od 
naszej pracy. 

Towarzysz Oset powiedział 
wzrusżonym głosem; „Docze- 


cwowybrany za 


inach powstała spółdzielnia produkcyjna 


kaliśmy się zorganizowania 
spółdzielni produkcyjnej. Dzię- 
kuję gorąco partii i przedsta- 
wicielóm władzy ludowej za 
uświadomienie nas, za dopo- 
możenie do rozpoczęcia nowe- 
go dostatniejszego życia”, 

Na zakończenie zebrania 
spółdzielcy z Dziewulin u- 
chwalili tekst listu do tow. Bo- 
lesława Bieruta, w którym 
meldują o zorganizowaniu w 
wojej gromadzie spółdzielni 
produkcyjnej. 


ząd spółdzielni produkcyjnej w Dziewuli- 


nach. 


Aktyw gospodarczy Łodzi 
omawia zadania handlu 
uspołecznionego w r. 1952 


W sobotę, 29 marca, odbyła 
się narada aktywu gospodar- 
czego Łodzi, poświęcona zada- 
niom handlu uspołecznionego 
w roku 1952, W naradzie 
wzięli udzia: wiceminister 
Handlu Wewnętrznego, tow. 
S. Ochab, przewodniczący 
Prezydium RN tow. M. Mi- 
nor, przedstawiciele KŁ PZPR 
i Wydziału Handlu Pre RN. 

Zadania jakie w roku bie- 
ym stoją przed łódzkim 


Plenum CRZZ 


(Dokończenie ze str. 1) 


Plenum postanowiło doko- 
optować do składu plenum i 
prezydium CRZZ sekretarza 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Górników, T sekretarza Ko- 
mitetu Łódzkiego PZPR — 
Pawła Wojasa i powierzyło 
mu stanowisko wiceprzewod- 

|rzacego CRZZ. 


W skład członków plenum 
przyjęto przewodniczacego Za- 
du Głównego Zw. Zawodo= 
Hutników Józefa 
ń przewodni- 


rz 
wego 


Czącego rządu Głównego 
Żw Zaw. Robotników Rol- 
nych — Józefa Dechnika i 
przewodniczącego Zarządu 
Głównego Zw Zaw Chemi- 
ków — Herberta Dropalle 
Plenum przychyliło się do 


prośby Adama Marciniaka 

Bolesława Jedynaka, którzy 
wskutek przeniesienia na inne 
stanowiska nie mogą pełnić 
ubowiązków członków plenum 
i zwolniło ich z zajmowanych 
stanowisk. Z listy członków 
plenum CRZZ  skreślóno b. 
przewodniczacego Zarzadu 
Głównego Zw. Zaw. Hmtni- 
ków Józefa Knanczyka i człon- 


ka Prezydium adu Głów- 
nego Zw. Zaw. Prac. Służby 
Zdrowia — Marię Kasprzak 


IX plenum CRZZ  podję 
uchwałę,” w której. przyjmu- 
jąc za podstawę referat i lv- 
skusję, zobowiązało sekreta- 
riat CRZZ do opracowania 
uchwały o stylu pracy orga- 
nizacji związkowych. 


— 


handlem  uspołecznionym 
znacznie większe od zeszło- 
rocznych i wymagać będi 
dalszej mobilizacji, ujawnie- 
nia rezerw i zwiększonego na 
kładu pracy. Plan obrotu to- 
warowego jest o 88 proc 
wyższy od planu na rok 1951 
a w zakładach zbiorowego ży 
wienia aż o 35,3 proc, Zwięk- 
ne y również plany 
prawie wszystkich central 
handlowych., Te zwiększone 
zádanía wymagać będą od 
wszystkich pracowników han- 
dlu zwiększonej operatywno: 
ci, usprawnienia planowania 
i ścisłeso przestrzegania dys- 
cypliny. Konieczne jest rów- 
nież zaostrzenie walki © 
zwiększenie wydajności pracy 
i obniżkę kosztów. własnych 
na drodze zwalczania marno- 
trawstwa, nadmiernych re- 
manentów i manka 


Aby handel uspołeczniony 
osiągał coraz to w po- 
ziom — stwierdził swym 
przemówieniu 
tow, S. Ochab — jego pr 
wnicy ma wszystkich s; 
blach muszą stale pogłębiać 
swoją wiedzę polityczną i, za 
wodową. Trzeba wysoko 
podnieść socjalist"czne współ- 
z wodnietwo w handla, 

Podsumowania narady 
konał przewodniczący 
zydium RN, tow. 


Są 


zos 


w 
wiceminister 
co- 


GŁOS ROBOTNICZY ; 74; 


S DZOMAZ SPORT 


Gdzie kryje się tajemnica słabej gry 
czołowych Koszykarzy łódzkich 


Wywiad z Mieczysławem Pawlakiem 


Ostatnio zanotowaliśmy 
dwie duże niespodzianki . w 
meczach koszykówki, Oto 
drużyna złożona z najlepszych 
łódzkich zawodników, kandy= 
dujących przy tym do repre- 
zentacji Polski, uległa dwu- 
krotnie młodemu zespołowi 
repr. Łodzi. 

Ten sam los spotkał rów- 
nież przedolimpijską kadrę 
reprezentacyjną Poznania, 
która w meczu sparringowym 


została pokonana przez sWwe- 
go lokalnego rywali 
Wyniki poszły już dawno 


w świat, Tu i ówdzie są nie- 


wątpliwie różnie komentowa- 
ne. I to jest najbardziej ryzy- 
kowne, gdy na podstawie su- 
chego, końcowego rezultatu 
walki próbuje się ocenić war- 
tość tego lub innego zespołu. 


Dlatego popularngnu ko- 
szykarzowi Łodzi — Pawla- 
kowi zadaliśmy pytihie: 

— Czym należy Řumaczyć 


tak wyraźnie obniony lot 
kadry olimpijskiej? 
— W myśl zalecej GKKF 


— rozpoczął Pawlak—wszyst- 
kie ośrodki mają gmć w de- 
fensywie systeme krycia 
„każdy swego“, a w pfensywie 
systemem 1:4”, O le w grze 
defensywnej kadra azka nie 
ma trudności, o tjle system 
»1:4“, stosowany W ofensy- 
wie, jest czymś zumnie no- 
wym dla naszych | koszyka- 
rzy. 

Przystosowanie s 
ny do nowego systfnu wy- 
maga pewnego okr$u czasu 
i współpracy kolekfjwnej ca- 
łej drużyny. Gry fłespołowe 
mają to do siebie, ġe pewne 
indywidualne cechy} chociaż 
nieraz pozytywne, da dobra 
zespołu muszą być pgraniczo- 
ne. Nie znaczy to fednak, że 
indywidualizm muśj być zu- 
pełnie wyeliminow:fy. 

W związku z prząjściem na 
nowy system komplikuje się 
sprawa strzału, jakf głównego 
atutu w każdej grzą Tu nale- 
ży od razu dodać, je Zawod- 
nik, który strzela przez dłu= 
gi okres z ustalonyh punk- 
tów, dochodzi do dĘej wpra- 
wy. Natomiast pry zmianie 
systemu — punkty, których 
z taką łatwością fiał do 
kosza, zmieniają $ię i w 
związku z tym powłtaje pra- 
wie zupełna indolerkja strza- 
łowa. W rezultacie fa w po- 
lu może być poprana, ale 
efektywnie nie dajej reżulta- 
tów, gdyż tzw, „łagrywka" 
nie kończy się celnfm strza- 
łem. 

Najlepszym tego 
dem jest fakt, że 


druży= 


|przykła- 
ara łódz- 


Włókniarz (Łódź) 
Dir 


Od samego rana po drutach 
telefonicznych  płynęło wczo- 
raj jedno pytanie: — Co ro- 
bić ze. śniegiem? 

Istotnie, obfite opady śnież- 
ne sprawiły włókniarzom, 
ko organizatorom meczu pił- 
karskiego z chorzowską U- 
nią, niemały kłopot. Nie więc 
wnego, że niemal cały za- 
rząd zastanawiał się nad sku- 
tecznym usunięciem . białej 
pierzyny. Na. najlepszy po- 
mysł wpadł członek zarządu 

zciński, Sprowadził pług do 


oczyszczania szos i przy jego 
pomocy zgarnięto z boiska 
śnieg. 


W tych warunkach byłoby 
zbyt ryzykowne przeprowa- 
dzanie szczegółowej oceny. obu 
walczących drużyn, Jedro 


od ślązaków, ale nie zawiedli 


I nie chodzi tu o końcowy 
wynik spotkania. Wynik ten 
mógł być bez porównania 
bardziej ko! ny dla druży- 


ny śląskiej, gdyby jej atak nie 


próbował „wjechać* z piłką 
do bramki. Czy łodzianie ze- 
pchnięci byli do defensywy? 


Niel W wielu wypadkach, jak 
równorzędny partner, jak lwy 
walczyli o każdą piłkę. Sz 
gólnie odnosi się to do linii 
obronnej, w której poza star- 
szymi wiekiem zawodnikami 
wyróżniał się Stusio, Również 
młodzi napastnicy  Włóknia- 
rza, którzy dostali się do dru- 
żyny dzięki rozsądnie prze- 
prowadzanym przez trenera 
Radwańskiego zmianom. zło- 
żyli pomyślnie swój egzamin. 
Gdy w przyszłości zawodnicy 
„i nabiorą zaufania do wła- 
«nych sił, gdy bardziej pew- 
ale zaczną operować piłką, 
klub będzie miał z nich nies, 
watpliwie dużą pociechę. 
Ponieważ trener Radwański 


wprowadził do zespołu wiele 
nowych twarzy, przedwcześ- 
nie jest wskazywać, który 


spośród tej młodzieży najszyb- 
ciej otrzyma ostrogi ligowe. 
Wielki dzień miał bramkarz 
Szczurzyński. Gdyby nie on i 
słupki, które również 
rzykrotnie zagrodziły piłce 
Aroge do bramki, „ Włókniarz 
opuściłhy boisko” pokonany, 
zasługując jednak na oklaski. 


W kadrze reprezentacyjnej 
Unii zabrakło Cieślika. W, na- 
padzie najdzielniej spisywał 
się tym razem prawoskrzydło- 
wy Sobek. W defensywie Ce- 
tol 


amki dla Unii zdobyli: 
ówka i Alszer Dla Włók- 
rża: Szymborski 1... 


Strzelca drugiej bramki nie 


— Unia (Chorzów) 


(2:1) | 


udało się nawet ująwnić po 
meczu w_szatni, poniważ nikt 
ze ślązaków nie przęznał się 
do tego, że właśnie dzięki jego 
nodze, piłka rikoszeem wpa- 
ała do siatki. 
* o. 
Mecz ośrodków _ f-kolenio- 
wych Gwardii i CWKS roze< 
grany w Warszawie łakończył 
się zasłużonym zwýięstwem 
Gwardii 1:0 (1:0), Z$pół kra- 
Fowski, który miał | wyraźną 
przewagę przez cały (czas me- 
czu zdobył bramkę pe strza- 
łu Gracza. Gra stai] na sta- 
bym poziomie, na cd wpłynę- 
ło ciężkie, pokryte |śniegiem 
boisko. 


“i 


ka w meczach z repr, Łodzi, 
a więc zespołem teoretycznie 
słabszym, przed zmianą bo- 
isk zdobyła w pierwszym 
spotkaniu 9 pkt, w drugim 
11. Wybitnie to świadczy o 


słabej celności, ponieważ dru- 
żyny ligowe Spójni i 
niarza 


Włók- 
normalnie zdobywały 
około 30 punk- 
Nasunie się wam nie- 
wątpliwie pytanie, czym na- 
leży sobie tłumaczyć sukcesy 
kadry łódzkiej na turnieju 
kontrolnym w Lublinie. 

— Oczywiście — wtrącamy, 

— I to postaram się także 
wyjaśnić. 

W pierwszym okresie przej- 
ścia na nowy system stoso- 
wano go luźno, hołdując bar- 
dziej improwizacji, a następ- 
nie zaczęto stosować nowy sy- 


stem ściślej 1 dlatego dopiero 
obecnie nastąpił kryzys. Trze- 
ba też obiektywnie pr 
że łódzka sala w MDK 
zbyt mała na stosowanie 
gdyż nie pozwala na u 
indywidualne z „koszy 
Łódzka kadra mimo niepowo- 


jest 
1:4' 


dzeń stosowała ściśle „narzu- 
em i  kolektywnie 
ię wyruzować ` pow= 
stałe braki, Koszykarze łódz- 
kiej kadry starannie praco- 
wali na treningach, podno- 


sząc swą sprawność fizyczną, 
kondycję i strzał. Dlatego mi- 
mo okresowych niepowodzeń 
— kończy Pawlak bez 
zdenerwowania czekamy na 
turniej kontrolny w Gdań- 
sku, który odbędzie się w c 
kresie od 2.IV, — 6.IV 1952 
roku. 


29 marca 1952 r. (Nr 77) 


Nowe rekordy Polski 


„m w pływaniu 
W czasie meczu pływackie- 


go AZS (Wrocław) — Ogni- 
wo (Legnica) startowali czo- 
łowi pływacy Polski, 
Petrusewicz, realizując swe 
zobowiązanie, ustanowił no- 
wy rekord Polski na 200 m 
st, klas., uzyskując czas 2:46,4. 


Drugi rekord Polski ustano- 
wila sztafeta Ogniwa (Wroc- 
ław) na dystansie 4x100 m st. 
grzbiet. uzyskując wynik 
5:18,5, 


„„ W. łyżwiarstwie 
Na Ogólnopolskich Mistrzo- 


stwach Stal w jeździe 
szybkiej na lodzie, mistrzyni 
Polski Potapowicz pobiła na 


stansie 500 m rekord Pol- 
kując czas 54,7 sek. 


m W podnoszeniu 
ciężarów 
W Mistrzostwach Warszawy w 
podnoszeniu ciężarów, w wa- 


dze średniej reprezentant 
CWKS — Bek pobił dwa re- 


kordy Polski: w trójboju 300 
kg i w wyciskaniu — 96,8 kg. 

Zawodnik „Floty“ — Gra- 
bowski pobił rekord Polski w 
rwaniu, * uzyskując wynik 
100,4 kg. 


Świeże są jeszcze w pamię- 
ci meldunki z przebiegu mię- 
dzynarodowych spotkań, w 
których niejednokrotnie spra- 
wozdawcy sportowi donosili, 
że sztafeta polska przegrała 
wskutek złej zmiany pałecz- 
ki. Od lat nie możemy jakoś 
opanować tej sztuki. Często 
więc  nadrobioną przewagę 
dzięki szybkości naszych bie- 
gaczy tracimy przy zmianie 
pałeczki, 


Rzecz zrozumiała, że sytua- 
cja wymagała, aby na tę kon- 
Kurencję zwrócić szczególną 
uwagę. Należało więc wśród 
naszej młodzieży jak najbar- 
dziej spopularyzować biegt 
sztafetowe, gdzie o zwycięstwie 
decyduje nie wynik jednego 
indywidualisty, a praca całe- 
go zespołu. 


Szczególnie chodziło o sprin= 
ty. Biorąc pod uwagę m.in. 
powyższy stan rzeczy redak- 
cja „Głosu Robotniczego" or- 
ganizuje w kwietniu bieg szta- 
fetowy po ulicy Piotrkow- 
skiej. W imprezie tej będą 
mogli wziąć udział mężczyźni 
i kobiety, Czternastdbsobo- 
we sztafety składać się będą 
z T mężczyzn i 7 kobiet, 

Dopiero wysiłek całej gru- 
py zadecyduje o zwycięstwie. 
Mężczyźni będą mieli do prze- 
biegnięcia 200 m, kobiety 100 
m. Jak widzimy, start w bie- 
gu sztafetowym nie będzie for- 
sowny. Każdy, kto posiada 
najmniejszy nawet talent do 
sprintu, bez trudu przebiegnie 
swój odcinek 


Zwycięski zespół zdobedzie 
| nagrodę przechodnią, ufun- 


Na starcie 


Szykując się do liegu na 
przełaj, lekkoatleci Włóknia- 
rza na pewno jeszcz tydzień 
temu przypuszczali, Æ starto- 
wać będą w waruniach wio- 
sennych, a tu tymẹasem w 
ciągu nocy z soboty nh niedzie- 
lę spadł tak obfity śriez, że na 
trasie o wiele lepiej czuliby 


Heinrichówna 
wicemistrzynią 
Polski 


Mistrzowski tytuł Iblski w 
tenisie stołowym zdotyła Kli- 
szowa, która w spdkaniach 
finałowych nie ponigła żad- 
nej porażki, Drugie | miejsc 
zajęła Heinrichówna | (Włók- 
niarz Łódź), przed b, mistrzy= 
nią Polski Dorówną. 


się narciarze. 
Nic dziwnego, że z dość du- 


żej ilości zgłoszeń tylko 24 
zawodników zgłosiło się do 


komisji sędziowskiej. 

Kobiety słusznie z biegu 
ziezygnowały. © 

Brnąc powyżej kostek 
śniegu seniorzy walczyli 
sobą na dystansie 2.700 m. 

Zwyciężył Ziółkowski (Gw. 
— Bydgoszcz) — 9:41,4 przed 
wczykiem (Włókniarz 
Łódź) — 9:42,0 i Poznańskim 
Gwardia — Bydgoszcz) 
0:49.6. 

W biegu juniorów na dy- 
stansie 1.800 m pierwszy na 
mecie zjawił się Maciejewski 
(Włókniarz — Ruda Pabianic- 


w 
ze 


ka) — 6:56,0 przed Królem 
(Włókniarz — Łódź) 1 Flor- 
czykiem (Włókniarz — Ruda 
Pabianicka). 


Zwycięstwo bok 


W towarzyskim melzu bok- 
serskim koło sportowt przy 
ZPB im. Dzierżyńskiigo ule- 
gło „Gwardii“ 8:12, Technicz- 
ne wyniki były następujące: 
(na pierwszym miejżu za- 
wodnicy „Gwardii“). 

Waga musza: Izel iległ w 
3 starciu przez techniczne 
k, o, Jungnikielowi, a Ambro- 
ziak zwyciężył na punkty Ró- 
życkiego. 

W.  kogucia:  Fdysiński 
przegrał w 3 starci przez 
dyskwalifikację z Kałhżą. 

W. piórkowa: Milczarek 
wygrał przez poddanie się 
Sakrajdy, a Wybrańsli uległ 
na punkty Włodarczykowi. 

W. lekka: Sykuła w 2 star- 
ciu znokautował Gońciarza. 

W, lekko-półśrednia: Bed- 
narek pokonał na punkty Jad- 
czaka, 


Dziś półfinały 


Obliczenia organizatorów 
zawiodły, I tym razem nie 
ć do nich o to pre- 
, a*tylko cieszyć się, że 
duża liczba zgłoszonych bok- 
serów do „Pierwszego kroku“ 
pokrzyżowała całkowicie pla- 
ny, bowiem walki finałowe, 
które miały być rózegrane w 
sobotę odbędą się dopiero ju- 
ro, 


Dziś natomiast w hal] spor- 
towej na Widzewie d godz. 
17,30 rozegrane zostaną spot- 
kania półfinałowe. 

Czy to jest wina organiza- 
torów? W żadnym wypadku. 
Przez trzy dni eliminacje 
trwały nawet do północy, a 
mimo to nie zdążono wyło- 
nić. najlepszych. 
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centrala 


telefoniczna 28300 (tączy ze 


sząca zł J — przysmnią wezyetki 


serów „Gwardii“ 


W.  półśrednia: Wiktor- 
skiego poddał sekundańt w 2 
starciu w walce z Kijewskim. 

W. lekkośrednia: Wolak już 
w pierwszym starciu wy- 
grał przez k. o. z Cieniew- 
skim. 

W. średnia: Rozpara poko- 
nał w 1 starciu przez k. o. 
Szulewskiego. 


„Widzew” — „Spójnia“ 
5:0 


Obecny sezon 
„Widzew* rozpoczął 
pomyślnie. Z pierwszoligo- 


wym „Włókniarzem*  zremi- 
sował 2:2, z jego imiennikiem 
w Pabianicach wygrał 5:1, a 
w Piotrkowie tamtejszą „U- 
nię* rozgromił w stosunku 
1133, W dniu wczorajszym 
„Widzew“ zmierzył się z 
miejscową „Spójnią”, odno- 
sząc zwycięstwo 5:0: (3:0). W 
drużynie „Widzewa” dobrze 
spisali się: Pawlikowski, Sła- 
by, Sołtyszewski oraz brame 
karz Upi 


Bramki padły ze strzałów: 
Kożmińskiego (2), 
skiego, 


Pawlikow- 
Janasa i Wierñika, 
ażynie „Spójni“ na w 
ści zadania stanął bram- 
uchronił swój zes- 
pół od większej porażki, 


wszystkimi qzialemi). redsktor 


— miesieczne zi 180 — przyimuje PPK „Ruch“. Pavleri diuk, mat, 0 gr- 


naczelny 216 14 
Kolportaż — Łódź. Piotrkowska 10, telefon 222 22 Dział oeluszeń = Ed? 


dowaną przez naszą redakcję, 
a zawodniczki i zawodnicy tej 
sztafety otrzymają pamiątko- 
we dyplomy i książki. 
Również dla sztafet, które 
zajmą dalsze miejsca przewi- 


Przed biegiem sztafetowym 
o nagrodę redakcji „Głosu Robotniczego“ 


dziane są pamiątkowe dyplo- 
my, M 

Zgłoszenia od dziś można 
kierować do sekcji lekkoatle- 
tycznej przy ŁKKF (ul. Piotr= 
kowska 67). 


Ponad 5.717.000 złotych 
wpłacili mieszkańcy Łodzi 


w 1951 r. na budowę Warszawy 


Wczoraj w sali Państwowej 
Filharmonii w Łodzi odbyło 
ję doroczne ogólnołódzkie ze- 
branie aktywistów SFOS, na 
którym Komitet Obywatelski 
złożył sprawozdanie z-działal- 
ności i wyników zbiórek za 
rok 1951. 

Mówiąc o świadczeniach na 
rzecz SFOS wskazać należy, 
iż największą sumę na ten cel 
złożyła klasa robotnicza nasze- 
go miasta. I tak np. robotnicy 
przemysłu bawełnianego wpła- 
cili 416 tys. 485 zł, robotnicy 
przemysłu budowlanego zło- 
z 242 tys. 156 zł. Sumę 179 
tys. zł, wpłacili pracownicy 
zakładów metalowych. Nie p 
została w tyle także młodzie: 
szkolna, która wpłaciła na bu- 
dowę Warszawy 54.502 zł. 

Z różnego rodzaju imprez 
uzyskano 132 tys. 712 zł, a 85 
tys. 898 zł. przyniosły zbiórki 


uliczne. 1 milion 974 tys. 897 


zł dała sprzedaż znaczków 
SFOS. Ogółem społeczeństwo 
Łodzi wpłaciło na budowę 


Warszawy sumę 5 milionów 
717 tys. 631 zł, czyli prelimi- 
narz zbiórkowy zrealizowany 
został w 137,4 proc. 

Na wczorajszym zebraniu 
dokonano wyboru nowego Ko- 
mitetu Odbudowy Wa 
dla miasta Łodzi, w 
którego weszli przedstawiciele 
partii, Prezydium RN, ORZZ 
oraz organizacji społecznych i 
politycznych. Na zakończenie 
zebrania aktywiści SFOS pod- 
jeli rezolucję, w której zobo- 
wiązali się podnieść wkład 
swej pracy przy realizacji za- 
dań Planu 6-letniego. a w 
szczególności przyczynić się 
do przyśpieszenia tempa bu- 
dowy stolicy. 


Kronika partyjna 


Dzielnica Sródmiejska-Prawa: 
dziś o godz. 18 w lokalu 
Dzielnicy, ul. Gdańska 76, od- 
będzie się zebranie terenowej 
podstawowej organizacji par“ 
tyjnej. 


ODCZYT W KMP I K 


Dziś o godz. 19 w Klubie Mig- 
dzynarodowej Prasy | Książki, 
ul. Piotrkowska 86, prot, dr Emil 
Rappaport wygłosi odczyt na te- 
mat: „Projekt Konstytucji Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
a walka o pokój”. 
Wstęp wolny. 


DÓDATKOWE KURSY LIGI 
LOTNICZEJ DLA KOBIET-PILO- 
EK 


Zarząd Okręgu Ligi Lotniczej 
w Łodzi podaje do wiadomości, 
łe kandydatki na pilotki szybów” 
cowe mogą zgłaszać się dodat- 
x0Wo na szkolenie w miesiącu 
maju. 

Bllższych informacji udziela Za- 
rząd Okręgu Ligi Lotniczej W Ło- 
dzi, ul. 22 Lipca 1-3, w godz. od 
8 do 16. 


KROTKI SŁOWNIK FILOZOFICZ- 
NY W KSIĘGARNIACH ŁODZ- 
KICH 


W księgarniach tódzkich ukazał 
się dawno oczekiwany krótki sło- 
wnik filozoficzny pod red. M. Ro- 
sentala 1 N. Judina, (Wydanie TIL 
zmienione 1 uzupełnione, Moskwa, 
1851), w języku rosyjskim. 
Słownik, w _ estetycznej szacie 
graficznej, oprawny w płótno, za- 
Wiera 61 str, druku oraż liczne 
ilustracje w tekście, zakłady na- 
vkowe, dla których wydawnictwo 
ło jest niezbędne, mogą zgłaszać 
swe zapotrzebowania na słownik 
w księgarniach przy ul. plotr- 
kowskiej: 5, 86, 133 1 ul, Naruto- 
wicza 24. 


REJESTRACJA WOJSKOWA 


MĘŻCZYZN URONZONYCH 
W 1933 ROKU, 

Dziś, 31 bm., zgłaszają się do 
rejestracji wojskowej w Komisji 
przy u], Nowotki 16, mężczyźni, 
urodzeni w 1938 roku, których 
nazwiska rozpoczynają się na U= 
terę K, 


sekretarz odpowiedzi 
Piotrkowska 104a fel 111 50 1 


Do Komisji przy ul. Ogrodowej 
M, zgłasza się rocznik 1903, litera 
5 3 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy_dyżurują nastę- 
pujące apteki: Piotrkowska 165, 
Narutowicza 6, Rzgowska 147 
Więckowskiego 2], Karolewską 4i 
Przybyszewskiego 41, AL. Kośc 
szki 48. 

Dyżur 
ny: 


położniczo-ginekolopicz= 
dzistaj dyżuruje przez całą 
Krze- 


dobę szpital nr 2, przy ul 
mienieciiej 2, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 
godz, 18.30 — „Horsztyński 

PAŃSTWOWY TE. WOJSKA 
POLSKIEGO — godz. 19 — „Slus 


ga dwóch panów" 

Pozostałe teatry nieczynne, 
BAJKA — „Bitwa Stalingradzka' 
II ser. — godz, 18, 20 
BAŁTYK — „Młodość Chopina" = 
godz. 15, 17.30, 
GDYNIA — ., 

Oświatowy r 

17, 18, 19, 20, 21 

Program dla najmłodszychi — 
„Kopciuszek“ — godz, 15.30 


MŁODĄ GWARDIA (dla młodz.) 
„Ślub z przeszkodami” 


godz. 16, 18, 20 
MUZA — „Alarm* — godz. 18, 20 
POLONIA '— „Młodość Chopina" 
— godz. 1530, 18, 20.30 
PRZEDWIOŚNIE — „Pokolenie 
zwycięzców" = godz. 18, 20 
REKORD — „Górą dziewczęta" 
— godz. 17.30, 19.30 
ROBOTNIK (dla młodz.) — „Du- 
browski" — godz. 17, 19 
ROMA — „Baika o rybaku i rybe 
ce' — program składany — go» 
dzina 18, 20 
SOJUSZ (N. Złotno) — „Spiewak 
nieznany” — godz. 18,30 
STYLOWY — „Jak hariowała się 
stał" — godz 18, 20 
SWIT — „Na morskim szlaku” '2- 
godz. 18, 20 
TATRY „Rodzina Sonnenbru- 
cków' godz, 16, 18, 20 
WISŁA Wesnłe kumuszki z 
Windsoru! godz. 16, 18, 20 


WŁÓKNIARZ — Nieczynne z poe 
wodu remontu 


WOLNOŚĆ =“ „Młodość Chopina" 
— godz. 1530,18, 20 30 
ZACHĘTA — „Wielkie nadzieje" 


— godz, 18, 20 


——-„02)„.. 
Iny 21909, dzi rtyjoy 216-19, 
148 Wydawca: RSW , Pras 
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